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Przegląd polityczny. 
Lwów 18 listopada. 

Hr. Kalnoky przedstawił się we środę 
królowi włoskiemu w Mouzy, który na ten 
dzień wezwał z Rzymu swego ministra spraw 
zagranicznych p. Brina i bawiącego na urlopie 
włoskiego ambasadora na wiedeńskim dworze, 
hrabiego Nigrę. Ci trzej mężowie stanu Spę: 
dzuli tedy za sobą we środę kilka godzin i we 
czwartek cały dzień na poufnej gawędzie, któ- 
rej treść stała się przedmiotem dziennikarskich 
d'oiekań. Jedni mniemują, że wycieczką hr. 
Kalnoky'ego do Monzy nie ma politycznego 
znaczenia, jak go n:e miały takie same wizyty 
w roku przeszłym hr. Capriviego i p. Głiersa, 
lecz że jest tylko aktem grzeczności, mianowi- 
cie, że hr. Kalnoky chciał osobiście podzięko- 
wać królowi za order Annuncyaty. Insi domy- 
ślają się, ke są jakieś układy o małżeństwo 
włoskiego królewicza z jaduą z austryackich 
ercyksiężniczek. Są wreszcie tacy, którzy tej 
wizycie przypisują bardzo ważne polityczne 
znaczenie i ci właśnie wskazują na to, że hr. 
Nigra wyjechał niby na urlop po to jedynie, 
r uprzedzić p. Brina o przyjeździe hr. Kal- 
noky'ego i o rozmowie, którą on mieć pragnie. 
A przedmiot tej rozmowy już przedtem był ja- 
koby poruszany poufnie w Berlinie i w Wie- 
dniu, mianowicie rząd włoski przedstawił po- 
dobno swym sojusznikom, że dlań istnieje dy- 
lemat: albo zrezygnować z korzyści trójprzy- 
mierzą i wycofawszy się z niego, zająć stano- 
wisko neutralne, albo wytrwać w trójprzymie- 
rzu, dotrzymać militarnych warunków, jakie 
ono nakłada, i ostatecznie zbankrutować. F'cav- 
oya gwałtownie mści się na Włoszech za ich 
należenie do związku dwóch ceearsiw, wypędza 
włoskich robotników, konkurencyą rujnuje han- 
dlową marynarkę włoską, nie kupuje siarki z 
kopalń sycylijskich, lecz dla swych fabryk spro- 
wadza ją z południowej Ameryki, chociaż to 
ją drożej kosztuje, wreszcie obniża wszystkie 
włoskie papiery i przez ich sprzedaź en masse 
rujnuje kredyt państwa włoskiego. Wszystko 
to prowadzi Włochy do ruiny ekonomicznej i 
do przewrotu, którego rozmiarów nawet przewi- 
dzieć niepodobna. Włochy czyniły dotąd naj- 
większe usiłowania; ich gabinety padały jak 
domki z kart pod naciskiem kłopotów finanso- 
wych, ale militarne warunki należenia do trój- 
przymierza były dotrzymane. Jednak z każdym 
dałem jert soraz trudniej. Jeszcze jmię gabi- 
netów może paść ofiarą tego stanu, ale osiate- 
cznie Włochy będą stracone. 

Tak poufnie dyplomacya rzymska przed- 
stawiała podobno położenie swego kraju w Ber- 
linie i Wiedniu — i wówczas, a było to w 
październiku, odezwała się Norddauischerka ze 
zdaniem, będącem jakoby wyrazem usposobie- 
nia berlińskiego rządu, że właś iwie Włochy 
mogą zredukować swą armię, bo samo ich na- 
leżenie do trójprzymierza już ma dostateszną 
moralną wartość dla przyjaciół pokoju. Otóż, 
wedle domysłów dziennikarskich, ta kwestya 
redukoyi armii włoskiej o tyle, aby usyskana 
oszczędność wyrównała dochody z wydatkami, 
byla przedmiotem narady p. Brina z hr. Kal- 
nokym, który występował w imieniu obu ce- 
sarstw. Jesli ten domysł jest tratny, to w isto- 
cie podróż p. Kalnokyego do Monzy i jego 
rozmowa z p. Brinem w willi Rsale, oraz w 
Medyolanie ma olbrzy» ie polityczne znaczenie 
i w dziejach końca bieżącego stulecia na dłu- 
go pozostanie pamiętna, albowiem liga pokojo- 
wa uczyni tu bardzo doniosły krok prawdziwie 
pokojowy: uratnjae Włochy od anarchicznej 
rewolucyi i zarazem utrzyma je na stanowisku 
wielkiego mocarstwa, niezależnego od humo- 
rów republikańskiej Franoyi. W ten sposób i 
trójprzymierze się utrzyma i pochód republika- 
nizmu będzie wstrzymany. 

A ów republikanizm, rozwinąwszy czer- 
wony sztandar socyalizmu, przy dźwiękach 
marszu anarchistów, już szerokim frontem 
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ZENIONY. 
Przez 
CARMEN SYLVĘ. 
(Ciąg dalszy), 

I na to milozałem ; ścisnąłem zęby, jak 
dezas operacyi, by nia krzyczeć z bólu. 
ie sądzę, żeby mi się udało nkryć błyska- 

wice, przebiegające po mej twarzy. Wzrok 
żony przeszywał mnie na wylot, jak ostrze 
stalowe. Nakoniec zdobyłem się na zapytanie: 

— Jak możesz interesować się ludźmi, któ- 
rych nie znasz ? 

-— Zainteresowało mnie to spojrzenie pełne 
nienawiści. Nikt jeszcze nie patrzył na mnie 
takiemi oczyma. Zdawało mi się, że widzę 
rzucającego się na mnie z sykiem wWężA.. ZA 
szybą w menażeryi, gdzie mogę mu się przy- 
glądać bezpiecznie i bawić się jego bezsilną 
wściekłością. Skoro wszakże ujrzałam krew, 
litość mnie zdjęła nad tą nieszczęśliwą, ale 
nie mogąc jej oddać żadnej przysługi, zacho- 
wałam się spokojnie. 

Patrzyliśmy sobie w oczy: rzecby mo- 
żna, że jedno chciało zmierzyć zdolność uda- 
wania drugiego. To już nie o miłość cho- 
dziło, lecz o niebezpieczią grę wyostrzouą 
bronią. Czułem wyraźnie tylko to jedno, że 
nie należało się poddaó tym razem, jeżeli 
nie choę, żeby mnie uczyniła niewolnikiem 
swej władzy. , 

— Czy dosyć napatrzyłaś się tej wodzie ? 
Moglibyśmy wrócić na obiad; mam walczy 
apetyt. ] 

Z wyrazu twsrzy Nory wnioslem, że do- 
znała zawodu, a myśl, iż jej się wymkną- 
łem, przejęła mnie prawie zarozumiałością. 
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wkracza do Włoch od północy i od południa, 
z Lombardyi i Sycylii. Ruch ten jest bardzo 
niebezpieczny dla królewskiego tronu, dla 
jedności włoskiej, która coraz dobitniej okazuje 
się fatalnym błędem, wreszcie dla całego spo- 
łacznego ustroju. Poznać go trzeba bodaj w ogól- 
nych konturach. 


Chociaż Thiers utrzymyweł, że Francya 
nie ma republikanizmu na eksport, jednakże 
był on ustawioznie przemycany do północnych 
Włoch, gdzie rychło po r. 1871 powstał tajny 
związek „Consolato“ zrazu czysto republikań- 
ski, potem z domieszką socyslizmu, a w końcu 
całkiem anarchiczny i takim jest dzisiaj. 
O wiele wcześniej powstał w Sycylii związek 
robotników, „Fasci dei lavoratori“, którego ce- 
lem była tylko wzajemna pomoc i opieka nad 
podupadłymi wyrobnikami w kopalniach siarki. 
Później do związku przystąpili robotnicy rolni, 
nielitościwie wyzyskiwani przez tak zwanych 
„gabellotich*, czyli dzieiżuwców trzeciego, 
ezwartego, a nawet piątegu rzędu. Wielki 
właściciel ziemi, a tacy tylko są w Syeylii, 
wydzierżawia ją jednemu przedsiębiorcy, ten 
oddaje folwarki podprzedsiębiorcom, ei znów 
od siebie wydzierżawisją folwarki kawałkami 
kiiku fermerom, czyli gabellotim, którzy już 
sami pracują na roli, donajmując robotników. 
Otóż ponieważ każdy z kolei dzierżawca — 
w górze jeneralny, potem średni, w końcu ga- 
belioti — chce zarobić, przeto całe takie urzą- 
dzenie odbija sią na robotniku, który z reguły 
otrzymuj kilo chleba, pół litra lichego wina i 
16 centesimi dziennie. Oczywiście, panuje mię- 
dzy nimi straszliwa nędza. Lud pamięta nie- 
zbyt dawne czasy odrębności królestwa neapo- 
litańskiego, kiedy-to co roku, stosownie do 
urodzaju, rząd określał, jaką część żniwa mają 
otrzymywać robotnicy; dawano im nieraz po- 
łowę zbiorów i wówczas oni żyli dostatnio, u- 
trzymując z dworami patryarchalne stosunki. 
Zie zjednoczeniem Włoch wszystko to się zmie- 
niło. Sycylii narzucono liberalne ustawy, pa- 
nowie, olśnieni wielkością nowego państwa, 
przenieśli się do Rzymu i tam pędzili utra- 
cyuszowskie życio, które w roku przeszłym 
skończyło się bankructwem powszechnem oniej 
arystokracyi, a lnd dostał się w ręce przedsię- 
biorców-wyzyskiwaczy, robiących majątki z 
krwi i potu włościan. W języku liberalnym 
nazywało się to „rozzwitem ekonomicznym“. 
Jeśli gorzej byó może, to gorzej było w 
nader licznych w Sycylii kopalniach najlep- 
szej na Świaić Siarki. Właścici6. kupalai Jaw 
się administracyą nie zajmuje, inżynierów nie 
trzyma, w ogóle nie ponosi żadnych kosztów 
eksploatacyi 1 żadnej nie dźwiga odpowie- 
dzialności za prowadzenie robót. Kopie kto 
chce i jak chce Szyby, mające nieraz po 700 
metrów głębokości, kończą się korytarzami, 
zakładenyrai przez robotników w różnych 
kierunkach na cenybił-trafił, O przewietrzaniu 
kopalni ani mowy nie ma, gazy działają za- 
bójczo, wypadki uduszenia się są bardzo czę- 
ste, ale o to nikt nie dba. Każdy robotnik, 
zwany „pioconieri*, pracuje na własny rachu- 
nek. Ile „palazzo“, czyli piramidek siarki pe- 
wanej miary, wydobędzie, tyle otrzyma od wia- 
ściciela kopalni pieniędzy; dawniej płacono za 
„palazzo“ 15 lir, dziś tylko 8, ponieważ odbyt 
siarki się zmniejszył, bo Francya jej nie bie- 
rze. „Pieconieri* sam tylko dłubie krnszec w 
podziemiu, a do wynoszenia go na powietzch- 
nię najmuje na lata dzieciaków od lat dale- 
więcin do dwanastu. Ci mali romocnicy, zwani 
„carusi“ są zupełnymi niewolnikami swego 
„picconiern*, sprzedanymi mu przez rodziców 
na lat kilka za przyjętą cenę, zwykle bardzo 
niską. Piceonieri do takie.o stopnia jest bez- 
względnym panem carnsiego, że może go zabić 
bezkarnie. Trudno temu wierzyć, a jednak to 
jest faktem, który tłómaczą Włom  uradycyą. 
Otóż przy takich stosunkach  picconieri utrzy- 
muje, że wydobycie jednego palazzo kosztuje 
go teraz 12 lir, a że właściciel kopalui płaci 
mau 8, więc on musiałby dopłacić 4. Powsiała 


Żartowsłem w sposób zbyt może dotkliwy, 


z wszystsich jej drobnych błędów; zamiast 
się gniewać, odpowiadała z przymileniem 
teza zachwycona, jakbym jej prawił ozułości. 
Podozas obiadu szio trudniej; pomimo u- 
siłowań nie mogłem przeiknąć jednego kę- 
sa — nawet dopomagtjąo sobie obficie winem. 
Spądzałem to me zdą kuchnię hotelu, po- 
wiedziałem, że ranie głowa boli 1 że jestem 
śpiący. 

Po raz pierwszy w życiu zamknąłem na 
kluez drzwi mego pokoju; potrzebowałem sa- 
motności za jakąbądź cenę. Byłem nieprzyto- 
mny, wiem o tem; w mozgn moim wrzało; 
wszystkie moje nerwy drgały. Jak nieszczęśli- 
wiec, zamknięty w domu wsryatów, unosiłem 
sią na samego siebie, na los, na moją sła- 
bość i moje szaleństwo! Nienawidziłem mojej 
żony, przeklinałem moją matkę! 

I cóż moja żuna właściwie zrobiła ? Nie 
mogę jej me zarzucić. Postępuje taktownie 
i rozumoie. To wiaśnie doprowadza mnie 
do pasy. 

Frankfurt 15 maja. 


Żonie podoba Się tutaj, mnie wprost 
przeciwnie. Włóczy mnie po wszystkich roz- 
głośnych magszyntch, w których figurują „o- 
statnie utwory mody“, takie przeciwne wszel-. 
kim wymaganióm artystycznym, że rozpacz 
ogarnia. Wszystkie te drobnostki, które za 
rok wyjdą z mody, zachwycają „Norę. Ton 
Frankfurt! Odczuwa się tutaj takle nagroma- 
dzenie złoww, śe powinnoby TOSNĄĆ na drze- 
wach zamiast liści. 

Jutro jedziemy do Kaszel, a stamtąd do 
moich dóbr Haxtroden. Strach mnie ogarnia, 
gdy myślę o tem, jakiego przyjęcia dozna w 
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o to sprawa, do zgody tie przyszło i pieco- 
mierzy zaniechali robót. W tedy-to ich stowa- 
rzyszenie wzajemnej pomy, ich „Fasci dei 
lavoratori“, za poradą przysłanych z Medyo- 
lanu członków „Consolaty*, zmieniło się w 
związek sacyalistyczno-rewolucyjny, który wnet 
ogarnął „wszystkich sycy.ijskich robotników, 
przerzucił Się Już na ląd stały, do Kalabryi, i 
ky neapolitańskie munie się cicho po ziemi 
u Romanis, znanej z üiposçbienią republi- 

kańskiego i wielce nmiechttnej Nabandzkiemn 
domowi. Sycylię nazywaią Miosi „krajem zu- 
chwatej inioyatywy", bo tam. istotnie wybu* 
chaly wszystkie gwałtowne prądy, które w 
wiekach średnich i póża.:] wstrząsały Appe- 
nińskim półwyspem. Ten kraj zuchwałej ini- 
cyatywy teraz powiedział swa słowo: zniesie- 
nie podatków, uner:dowisnie wszelkiej włas- 
sności, federacya  historzeznych prowincyi, 
rząd republikański. To semo hasło głosi lum- 
berdzkie Consolato. 


A cóż rząd? Rzynalie dzienniki jednym 
głosem się skarżą, że rząd nic nie robi, stracił 
głową, inne rozkazy dają "refekci, inne komen- 
danci wojsk, znów inne minietrowie — i jest 
chaos i trwoga u góry, 8 dołem się toczy re- 
wolucyjna fala. Za przykładem Rudini'ego już 
i Nicotera, i Zanardelli potępili Giollitiego — 
wszyscy wzyweją „silnej reki“ Crispiego. Cri- 
spi uratuje tron, jedność włoską, masoństwo i 
liberalną możnosć wyzysziwania ludu. 

Niezawodnie uratuje.. na razie. 


Kardynał Schlauch, biskup wielko-waraz- 
dyński, ogłosił obszerny memoryal przeciw 
rządowemu projektowi > ślubach cywilnych, 
ozem sprawił istny popoch w tryumfującym 
już obozie liberalnym. Pierwotnie kardynał 
przedstawił ten memorfał Cesarzowi i prosił 
go, aby mu wolno był» ogłosić tę rozprawę, 
jeśli Monarcha pozwoli wnieść do sejmu pro- 
jekt o cywilnych ślubacl. Ministeryalne sfery 
węgierskie bardzo się sttrały o to, aby Cesarz 
odmówił prośbie kardys.ła, stało się jednak 

jinaczej: okoliczności zmusiły Monarchę dać 
projektowi wstępną sankcyę, ale jednocześnie 
pozwolił on biskupowi wielko-warazdyńskiemu 
zwalczać tę bezwyznanicwą reformę, z ozego 
wynika, że w gruncie rzaczy Korona sprzyja 
nie gabinetowi, lecz jego przeciwnikom w tej 
kwestyi. A jest to okoliczność ważna, bo opo- 
zycya przeciw projektowi podnosi się coraz 
silniej w kraju i w Ish- magnatów. 

Jak wiadomo, uel tej teisizay jest opor- 
tunistyczny. Z jednej strony ;dzie gabinetowi 
o łaskę międzynarodowego kapitałn, z drugiej, 
— o sziuczną hodowlę węgierskiego plemienia, 
które wymiera. Na Węgrzech pod względem 
wyznaniowym panuje prawdziwa wieża Babel, 
jak 1 pod względem nsrodowym. Wyznawcy 
wszystkich Kościołów i sekt chrześcijańskich, 
izraelici, muzułmawie, cygańscy czciciele Wiel- 
kiego Ducha, Rumuni, Serbowie, Kroaci, Slo- 
wacy, Rusini, Niemcy siedmiogrodzcy, żydzi, 

| asiedli obok siebie, nie mając między sobą nie 
wspólnego, oprócz łańcicha, którym ich opa 
sała panująca węgierska mniejszość, tak szczu- 
pla, że tylko hartem swəgo charakteru i szczę- 
siwym zbiegiem okoliczności stoi na czele i 
całej tej mię*zaninie nadaje swe imię. Trwaóby 
tak mogło całe wieki, gdyby nie ta fatalność, 
że Węgczy wymierają, podczas gdy romnażają 
sią wszystkie inne plemona. OLoż za pomocą 
obowiązkowych ślubów sywilnych, a tylko do- 
zwolonych wyznaniowych; za pomocą rog- 
wodów, które będzie mógł dawać sędzia pierw- 
szej lustancyi; za pomocą chrztów, zreduko- 
wanych do oywileego aktu przed sędzią, który 
zapisywać będzie narodcwość dziecka 1 nazwi- 
ske jego urabiać na kopyto węgierskie: za po- 
mocą całej tej manipulacyi, wykonywanej za- 
wsse przez rodowitegc Węgra, zamierzono 
wszystkie obee plemiona stopić w jednym wę- 
gierskim tyglu. Bardzo wątpimy, czy się po- 
wiedzie ta chemiczna procedura, ale ją pod 
niebioss podnoszą żydzi, panewie prasy, wszy- 
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domu moich ojców ta nowa dziedziczka? My- 
slalom już, źe crzababy sią przyzwyczaić do 
alenia opium, że^y usypiać saem błogim, w 
Eedi ym jażbym me nie nzut, 

Wolałbym, żeby moja żona była głupia. 
Jej inteligencya ujarzmie mnie bardziej, niź 
wszystkie możliwe wdzięki. Nigdy mi się 
zie naraża, nigdy nie dostarcza mojemn roz- 
drażnienia sposobnyści do wybuchu ; jest za” 
wsze uprzejma 1 znakomicie panuje nad sobą. 
Chcieć ją rozgniewać, to tak samo, jak gdybym 
usiłował porysowaó zwierciadło  paznogolani. 
Powierzchnia pozostanie nietknięta, gładka, 
odbijające tylko moją twarz konwulsyjnie 
wykrzywioną, od której mimowoli odwrócę 
się zmięszany. Czuję się śmiesznie mlodym 
przy Norze; chcę udawsó pana, ona pozwa- 
la mi się rozporządzać i bawi się moimi wy- 
siłkami. 

Niekiedy wielkie jej oozy spoczywają na 
mnie z tym samem wytazem, z jakim przy- 
patrywały mi się w dzień naszego ślubu: jak- 
gdybym był ze szkła, jakgdyby czytała po 
przez moje czoło myśli, których nie powinaa 
podejrzywać nawet. Żadne z nas nie wspo- 
raniało mgdy o zajściu w Zurychu, ale z pe- 
wnością pamiętamy je ciągle. Nora chciałaby 
wiedzieć imię tej kobiety. Zachowała bardzo 
wyraźna Uczucje, że widziała owego dnia swo- 
ją najniebezpieczniejszą rywalkę. Kryjemy 
się wzajemuie przed scbą; jesteśmy oskarżo- 
nym i sędzią, który chce mu wydrzeć jego 
tajemnicę. 


Hasetroden, 25 maja 
Mrożny powiew mnie otacza. Matka sta- 
rala się wszelkiemi siłami powitać serdecznie 
moją młodą żonę. Wyraziła mi całą swoją re- 
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£cy zaś inni nie-Węgrzy mają zaknoblowane | 
usta, więc wygląda tak, jak gdyby cały kraj 
gorąco pożądał tej nstawy. 

Kardynał S:hlanch wykazuje wszystkie 
jej społeczne niebezpieczeństwa i zwraca spe- 
cyalną uwagę na to, ża śluby cywilne na Wę- 
grzech muszą oddziaływać na drugą połowę 
monarchii. Te połowy, choć tworzą osobne 
państwa, są jednak tak Ściśle ze sobą złączone, 
że wzajemne oddziaływanie jest nieuniknione. 
Ale w przedlitawsziej połowie katolickie tra- 
dycye są tak zakorzenione, życie religijne tak 
się widocznie pednosi, że owo oddziaływania 
węgierskich ślubów bezwyzuaniowych na Przed- 
litawię będzie klinem rozsadzającym te zjedno- 
czóte państwa. A przecie żaden rozsądny Wę- 
gier nie powie, że państwo węgierskie, jako 
madyarskie, bez oparcia się o Przedlitawię 
is'nieó może; wnet się rozpadnie na ułamki 
narodowościowe. Kardynał nie p rzetżnje na 
tym  dosadnym argumencie. wraca Się Oh 
przeciw nadzwyczaj ważnej roli sędziego, jaką 
mu daje projekt rządowy. Ten sędzia będzie 
cywilnie chrzoił dzieci oczywiście na Węgrów, 
będzie łączył małżeństwa 1 je rozwiązywał 
podług reguł, wziętych przez projekt rządowy 
niemal żywcem z tałmnuda, bo mianowicie w 
takich wypadkach: 1) gdy jest złamanie wiary 
małżeńskiej; 2) gdy są nienaturalne chuoi; 3) 
gdy jeden z małżonków zawarł ślub nowy; 4) 
gdy się małżonkowie biją aż do ran; 5) gdy 
jedno z małżonków otrzymało sądową karę 
zamknięcia w domu poprawy lub więzieniu 
na pięć lat; 6) gdy jest ciężkie zaniedbanie 
obowiązków małżeńskich z jakimń widocznym 
zamiarem; 7) gdy jedno z małżonków zacho- 
wuje się niemoralnie; 8) gdy się małżonkowie 
rozstali i nie dbają o siebie; 9) gdy jedno na- 
staje na życie drugiego; 10) gdy małżeństwo 
zostało zawurie z jakiegoś takiego wyracho- 
wania zbrodniczeg:, za które kodeks postana- 
wia karę więzienia w domu poprawy, albo w 
karnym. 

Pod niektóre z tych paragrafów można 
podciągnąć wszystko, co się podoba, i wyrok 
będzie zależał zupełnie od woli sędziego. Otóż 
kardynał pyta, czy istotnie leży to w interesie 
społeczeństwa tak rozlużniać pierwszą i haj- 
ważniejszą jego podstawę ? 

We czwartek rozpoczęły się w Wiedniu 
obrady czwartego wiecu rolników austryackich. 
Opróez reprezentantów towarzystw gospodar- 
skich lwowskiego i krakowskiego, wzięli udział 
w obradach £ naszego kreju pp. Dawid Abra- | 
hamowicz i Rutowski. Prazes stałego wydziału 
ks. Adam Sapieha przybyć nie mógł, więc go 
zastępował wice-prezes hr. Kińsky, który obwie- 
rając wiec, podniósł konieczność reformy sta- 
tystyki zbiorów, albowiem przy teraźniejszem 
prowadzeniu jej producenci zdani są na łaskę 
gisłd zbożowych. W tym celu wszyscy ziemią- 
nie powinni wziąć się za ręce i wspólnie ze 
swemi towarzystwami przeprowadzić reformę. 
Obrany przewodniczącym wiecu ks. Lobkowitz 
w gorącej mowie wezwał rolników do skupie- 
nia się w jeden solidarny zastęp dla obrony 
interesów roiniotwa, poczem sprawozdawca dr. 
Przibyl zdał sprawę z dziaialności wydziału od 
trzeciego wiecu w r. 1685 do dziś 1 tu wyli- 
czył szereg zabiegów w kwestyach celnych i 
taryfowych. W końcu baron Głudenus wygłosił 
rzecz o reformie podatkowej i rewizyi podatku 
gruntowego. 


Protest przeciw wichrzeniom ks, Stojałowskiego 


Wszysoy księża dekanatu Tymbarskiego 
przyłączamy się w zupełności do wniesioaych 
przez inne dekanaty  dyecezyi tarnowskiej 
oświadczeń przeciw postępowaniu ks. Stoja- 
łowskiego. 

W imieniu księży kondekanalnych 

Ks. Józef Kempner, dziekan tymbarski. 
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Z Izby sądowej. 
(Najad w Zurawnie.) 
Sambor 16 listopada. 

Zeznanie p. A. Skrzyńskiego, pierwszego 
z przesłuchanych świadków, trwały przeszło 
półtorej godziny. Zeznaje pod przysięgą. Naj- 
pierw opowiara  historyę spornej parceli, 
której wprawdzie zawsze używali gr. kat. pra- 
boszczowie w Żurawnie, ale używali jej za ze- 
zwoleniem dworu. Przez pewien czas tax pa- 
stwisko erekcyonalne „Ostrów* jak i dworskie 
„IKożuszne* dzierżawióli ct sami dzierżawcy, 
więc naturalnie wówczas na granice mie zwa- 
żano i zatarły się one z czasem zupełnie. Świa- 
dek był tego przekonania, że ks. Hoszowski 
uznaje ten kawałek za własność dworu. Tym- 
czasem w zimie r. z. przekonał się, że jest 
inaczej. Wówczas bowiem ks. Hoszowski, na 
twierdzenie świadka, że ów pas jest dworskim 
i na propozycyę, aby między oboma pastwi- 
skami cznaczono granicę, odpowiedział wymi- 
jająco słowami: „o tem pomówimy później”. 
Po tej rozmowie nabrął świadek przekonania, 
ża ks. Hoszowski kawałek ów uważa za cer- 
kiewny. Kazał więc pilnować gruntu. Jednego 
dnia powiedziano mu że ktoś na pastwisku owem 
wbił pal osikowy, w tem miejscu, gdzie ów pal 
być nie powinien. Kazał więc świadek ów pal 
wyrzucić. W kilka dni powtórzyło się to sa- 
mo. Było tak kilka razy; na jednym z pałów 
zauważono nawet cechę dworską. Pal wigo 
ów pochodził z lasów żurawieńskich, zapewne 
z drzewa, które przypada w konkuretcyi cer- 
kwi żurawieńskiej, Na wiosnę br. zakładano 
księgi gruntowe. Świadek zażądał, aby sporny 
pas łąki między Ostrowem a Kożuszsem zain- 
tabulowano na niego. Na to atoli nie zgodził 
się ks. Hoszowski i żądał, aby w księgach 
gruntowych kawalek ów zapisano, jako wła- 
sność cerkiewną. Świadak udowadniał obwi- 
nionemu dokumentami, że kawałek ten zawsze 
należał do dworu, że nawet w tej sprawie sa- 
warto ugodę z jednym z poprzedników obwi- 
nionego, mianowicie z ke. Grom»iekim, ale o- 
skarżony trwał przy swojem. Wówezas w o- 
bec sędziego zakładającego księgi gruntowe 
świadek zaproponował ks. Hoszowskiemu na- 
stępująeą ugodę: dopóki ks, Hoszowski będzie 
w Żurawnie, może używać owego kawałka bez 
przeszkód, ala niech nie przeczy swiadkowi 
własności i niech nie powiada, że to mienie 
cerkiewne. Za używanie miał obwinioBy pła- 
ció 50 centów rocznie. 

Na uR piopusyoy? odpal -aukarkony. „Że 
gratysówek nie potrzebuje, a owego kawałka 
używać będzie, bo to cerkiewny. W skutek 
tego sprawa stanęła dość ostro. W pierwszych 
dniach maja br., gdy już bydło miano zacząć 
wypędzaó na paszę, świadek notaryalnie uwia- 
domił ks. Hoszowakiego, że dnia 16 maja przed- 
sięweżnmiie rozgraniczenie obu pastwisk 1 pro- 
sił obwinionego, by przybył na grunt sporny i 
wspólnie ze swiadkiaem granicą uregulował. 

Tego samego dnia odniesiono owo zawia- 
domienie notaryalne napowrót, a p. Skrzyński 
sądził, że oskarżony godzi się na propczycyę, 
i że weawsnie, przeczytawszy je, odesłał. Dnia 
16 maja jednak ks. Hoszowski na pastwisko 
nie przybył. Swiadka to zdziwiło, ale rozgra- 
niczenia dokonał. Dopiero w 2 lub 3 dni po- 
tem sakretarz p. Skrzyńskiego zwrócił jego 
uwagę, iż ks. Hoszowski na tem wezwaniu ro- 
taryalnem odpisał, iż się na rozgraniczenie nie 
zgadza. Jego dawne ugody i spory — pisał — 
woale nie nie obchodzą. Obowiązuje go 6, co 
zastał i tak jak używał, tak używać bądzie. 
Dalszy przebieg całego zatargu, napaść na słu- 
żbę dworską, i t. d., zua świadek tylko z opo- 
wiadania, gdyż s«m przy tem nie był. Opowia- 
dano mu zaś całą rzecz tuk, jak ona jest przed- 
stawioną w akcie oskarżenia. Dowiedziawszy 
się dnia 24 meja, iż chłopi biwakowali przez 
całą noc na spornym gruncie, rano dnia 24 
maja pojechał w tej sprawie do starostwa w 
Zjydaczowie. @dy powrócił, opowiadano mu 


dość z powodu oczekiwanego przybycia dzie- 
dzica; ale przypatrywała mi się z troską, o- 
świadczając, że schudłem przerażająco. Wielki 
Boże! jeszcze jedna para oczu, która już nie 
przestanie mnie szpiegowaó i badać! Jakaż to 
niekiedy straszna rzecz przywiązanie ! 

Nora cieszy się wszystkiem, jak dzie:ko. 
Łączy wspomnienia z kominkiem, przy którym, 
wieczorami, czytywaia nam głośno, ze stołem, 
przy którym podziwiałem pierwszy raz je] cha- 
rakter pisma, z parkiem 1 lasem, których nie 
widziała jeszcze nigdy w letnim przepychu. 
Zwiedza zamek, odpakowuje swoje sprawunki 
i przystraja swój apartament. Nie smie przy- 
nieść nie do mojej pracowni, gdzie wcale nie 
wchodzi. Doznała zawodu; sądziła, że będzie 
spędzała cały dzień przy mnie ze swemi książ- 
kami, a ja żądam, by mnie zostawiła samego. 


Gdym pierwszy raz wszedł znów do pracowni, 
byłbym pragnął, zamiast robić konory zacieka- 
wionej kobiecie, rzucić się na dywan, Nora 
otworzyła fortepian: „Zagraj mi co!“ Usia- 
dłem i zacząłem przebiegać palcami po klawi- 
szach, gdy ona plądrowała po wszystkich ką- 
tach. Nagle wydała lekki okrzyk; podniosłem 
oczy i zobaczyłem, że odwróciła obraz o mur 
opaity i przyglądała mu się chceiwie. 

Prąd ognisty przebiegł mi po całem ciele 
aż do czubków palców. To „Jej“ portret zna- 
lazła moja żona, portret malowany prawie z 
pamięci. Nie przerywałem gry, chcąc sobie 
Oszczędzió mówienia. Nora wpatrywała się 
w tę twarz długo, bardzo długo i w końcu, 
westchnąwszy głęboko, umieściła malowidło na 
dawnem miejscu. Potem zwróciła na mnie 
oczy wylękłe; moje oczy spuściły się szybko 
na klawisze, jakgdybym nie nie zauważył. 


Widziałem, że była niesłychanie blada; obej- 
rzała inny przedmiot, podniosła mnakatę, mau- 
rytańską, chcąe zobaczyć ukryty po za nią 
szkielet, i spojrzenie jej przechodziło z obrazu 
na szkielet, jakgdyby myślała: „I ty w grun- 
cie nie jesteś niczem innem, a miedługo bę- 
dziesz zupelnie tem samem.* Spuściła makatę. 
Makata to bardzo piękna, clśniewającej żółtej 
barwy, a w tym ciemnym kąc'e robi wrażenie 
promienia słońca. Lecz: Nora, jak się zdawało, 
nie zwracała na to uwagi, ani też na bogate 
hafcy czerwone, różowe, sielone i lila, które 
tak harmonijnie zlewają się z tłem żółtem i 
wywierają na wzro: wrażenia łagodne rozgrze- 
wające. Moja żona mówi mądrze o sztuce i 
szkołach, ale nie ma poczucia barwy. Lavinia 
ustruiłaby się w tę makatę i przyglądałaby się 
sobie w lustrze, pewna, że jej promienna pię- 
kność nie potrzebnje się obawiać sąsiedztwa 
żywych kolorów. Byłaby się wyciągnęła, jak 
kot, na kobieron z czarnego futra przed ko- 
minkiem. 

Przez górne szyby okien zaczynały wpa- 
dać lekkie cienie; broń lśniła się, obrazy 
niedokończone biełały i przybierały pozory fen- 
tastyczne. Nora kończyła przegląd, biorąc ka- 
żdy przedmiot w ręce, żeby go lepiej widzieć, 
Najpiękniejsze szczątki starych materyi odtrą- 
cała pogardliwie nogą, lub brała je końcami 
palców, odrzucała na bok i otrzepywała się na- 
stępnie starannie chusteczką z kurzu, Lavinia 
byłaby jednym ruchem ręki poupinała wszy- 
stkie te szmaty w najartystyczniejsze fałdy, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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szkołach i w Radzie powiatowej. Gdy mial 
więc wolną chwilę, chciał wypocząć. Nie- 
życzliwie dla pana Skrzyńskiego nigdy nie 
był usposobiony. 

Łąka „Ostrów* 


o zajściu, które miało miejsce na pastwisku ij 
o tem, że chłopi przeciw niemu się odgrażali 
i że żandarmi patrolują koło dworu. 

Przew. Czy groźby te obudziły w panu 
pewien niepokój ? 

Sw. Trochę musiałem na siebia uważać. 
Żona moja zaś ze strachu prawie cały tydzień 
nie spała. 

Przew. Czy doszły uszu pana słowa, 
któremi się odgrażano, i co miano panu zrobió? 

Sw. Opowiadało mi wielu chłopów i Ży- 
dów, że chłopi zastawiają na mnie zasadzki, że 
chcą mnie zabić, i że na Kożusznem krzycza- į 
no, iż mną będą znaczyć granice. O rządzoy 
mym p. Michałowskim mówiono: że toho hru- 
boho treba spławyty, t. j. utopić. Niepokój mój 
był uzasadniony, tem bardziej, że człowiek 
z daleka, spokojnie się na rzecz całą patrzący, 
starosta żydaczowski, p. Gałecki, przestrzegał 
mnie i nakazał żandarmeryi, aby po nocach 
patrolowała koło dworu. 

Przew. Jak pan sądzi, jakie motywa 
skłoniły ks. Hoszowskiego do tak namiętnego 
wystąpienia? Jaki był stcsunek pana do obwi- 
nionego ? 

Sw. Miałem to wewnętrzne przekonanie, 
że ks. Hoszowski jest dla mnie nieprzychylnie 
usposobiony, lub też przez kogoś mi nieprzyja- 
znego podmówiony. Widocznie chodziło mu 
bardzo o ten kawałek łąki i chciał mnie z lndź- 
mi poróżmić. Nim otrzymał odamnie prezentę, 
był nadzwyczaj dobry dla mnie, bywał bzrdzo 
często u nas, uważałem go za największego me- 
go przyjaciela i zupełne miałem doń zaufanie. 
Gdy przybył do Źnrawna, ochłódł bardzo. 

Przew. Mówią, że ks. Hoszowski nie 
chciał prezenty w Zurawnie. 

Sw. Tak, bo ją chcial odstąpić swemu 
zięciowi, a sam pozostać dalej w Włodzimier- 
oach. Ale ja na to nie przystałem. Probostwo 
w Zurawnie ofiarowałem był mu już dawniej 
i przyrzeczenia dotrzymałem, probostwa w Wło- 
dzimiercąch, mimo prośb zanoszonych przez ke. 
Hoszowskiego do mej matki, nie mogłem dać 
jego zięciowi, gdyż przedtem już przyrzekłem 
je komu innemu. 

Przew. Kto dzwonił w cerkwi? 

Sw. Nie wiem. Opowiadali mi o tem po- 
bereżnicy i mój rządzca. Ja dzwonienia nie 
słyszałem, gdyż tego dnia rano wyjechałem do Małanka Migaś jest chorą i nie stanęła 
Zydaczowa. Być więc może, że albo już za da- |do rozprawy. Zeznanie jej odczytano. Twier- 
leko byłem cd Pobereża, by dzwonienie usły-|dzi ona, że gdy dnia 24 maja przyszła z pola 
szeó, albo może turkot wózka tłamił głos dzwo- |do domu, dzieci jej b-letni Iwaś i 8-letnia 
nów. To jeszcze zaznaczyć muszę, że włościa- | Zośka opowiadały, iż w chacie był wójt, i 
nie, między którymi jechałem, tak byli roz- | nakazywał, by chłopi szli na Kożuszne. Zofia 
wścieczeni, tak roznamiętnieni, iż co chwila | Migaś, 8-letnia córka Małanki również do roz- 
obawiałem się, aby się na mnie nie rzucili. prawy nie stanęła, bo jest chorą. Zeznania 

Przew. Ozy to od przybycia ks. Ho-|jej odczytano, a wypływa z nich, że wójt 
szowskiego do Zurawna oziębił się stosunek Lancyk w istocie chodził od chaty do chaty 
włościan do pana ? i ludziom na „Kożuszne* iść kazał, Przytem 

Sw. Tego nie mogę stanowczo twierdzić. | groził, że kto "nie pójdzie, to karę zapłaci. 

Być może, że chłopi byli źli, iż się upominam Józef Asterbahn zeznaje pod przysięgą, 
o swoje. Przez 30 lat bowiem dobra żurawień-|iż dnia 23 maja rzekł ks. Hoszowski do nie- 
skie były niepilnowane. Włościanie z gruntami | go, że gdyby ludzie dworsoy na sporne pa- 
dworskiemi robili go chcieli. Objąwszy mają- | stwisko napadli, to wówczas w dzwony za- 
tek, zająłem się jego uporządkowaniem i šoi- | dzwonią, chłopi się zbiegną i kto wie, co 
slem oznaczeniem granic. Wskutek tego po- | jeszcze będzie. 

wstało wiele sporów prowizoryalnych, które Ks. Hoszowski zaprzecza temu, ale świa- 
albo ja włościanom wytaczałem, albo mnie wło- | dek przy zeznaniach swych obstaje i do óczje 
ścianie. Postąpowałem jednak zawsze łagodnie | obwinionemu powtarza. 

i większą część sporów, jak świadczą akta są- Józef Forst, zaprzysiężony zeznaje zgodnie 
dowe, załatwiłem ugodowo. Zauważyłem jednak, |z aktem oskarżenia. W obwinionej Nastoa 
że są ludzie, którzy chłopów przeciw mnie bun- Kuoyk poznaje tę babę, która duia 24 maja 
tują. N. p. jednego dnia rozeszła sią wieść, że rej między napastnikami wodziłeę i na świad- 
ja chłopom z Włodzimierzec chcę odebrać Dą- ka, który był wówczas zaprzysiężonym strażni- 
browę, którą im przy rozdzielaniu serwitutów | kiem dworskim i miał na piersiach odznakę, 
przyznano. Powstało wiąc wiełkio wzburzenie | laska się zamierzała. Kucykowa przeczy te- 
i dopiero po mojem soleanen przyrzeczeniu, iż | py, dalszym ciągu Świadek zeznaje, że 
coś podobnego ani mi przez myśl nie przeszło, słyszał jak ks. Hoszowski powiedział, „iż 
chłopi włodzimierzecoy się uspokoili. Baśni ta- | wszystko bierze na siebie“, ale słyszeł te sło- 
kich rozszerzano mnóstwo. wa przed napaścią chłopów i zapewne tyczyły 
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Radzca Słotwiński. 
jest zapewne zapisana w inwentarzu cerkie- 
wnym. Ile ona ma wynosić? 

O bw. Sześć morgów. 

R. Słotw.A ile teraz wynosi, czy ksiądz 
mierzył ? 

O bw. Nie. 

R. Słotwiński. Jak pomiar wykazał, 
teraz wynosi daleko więcej niż 6 morgów, dla- 
tego to ks. Gromnicki, poprzednik księdza, 
przystał na zawarcie ugody z dworem. 

Św. p. Skrzyński. Nie lubię nigdy 
nikomu wymawiać, co mu uczyniłem. Tu je- 
drak na piz a ks. Hoszowskiego muszę 
zaznaczyć, że gdy on był w Włodzimiercach, 
to mnie nie znał i stosunków z dworetg nie- 
tylko nie starał się nawiązać, ale nawet nia 
chciał, Dopiero, gdy poprzednik jego na 
probostwie Żurawieńskiem, ks. Lewicki, zacho: 
rował i był bliskim śmierci, obwiniony zbli- 
żył się do mnie, wkradł się w zaufanie moje i 
matki i prezentę otrzymał. Co się zaś tyczy 
tego, że ks. Hoszowski za LALA ma- 
jątku nie brał pieniędzy, to zaznaczę, iż za to 
miał on w dzierżawie folwark złożony z 300 
przeszło morgów za 1200 zł. i trzymał go ra- 
zem z żydem do spółki. 

Ks. Hoszowski oświadcza, że nie chciał 
słowami swemi dotknąć świadka; wypowie- 
dział je, bo go serce zabolało, iż 'p. Skrzyń- 
ski sądzi, że cn podburzał chłopów prze- 
aiw niemu. 

Nastąpiły zeznania innych świadków. 

Moszko Sperber zeznał, że on pamięta 
dawniej oznaczoną granicę między obu pastwi- 
skami i pokazał ją p. Skrzyńskiemau. 

Anna Kopijka zeznaje, że jej dwie baby 
opowiadały, iż ksiądz posyłał po ludzi, by 
szli bronić pastwiska, także opowiadano jej, 
iż chłopi mają nabić dworskich strzelców, a 
samego pana obić i wrzucić do wody, również 
mówiono jej, że wójt Lencyk chodził po 
wsi i zwożywał ludzi, oraz nakazywał, aby 
wszyscy, jeżeli uderzą w dzwot, biegli na pa- 
stwisko i wybili tara dobrze pana. 


Sw. Tak jest. Spodziewałem się i ocze- "Zeznania iunych  przesłuchanych dziś 
kiwałem napadu, E lub Tapa. ?- |świadków nie budzą wielkiego interesu. 
na moja i matka były mocno przestrąszone, 6 Dal tr t 
Żona była tak zniechęcona do Zurawna, że je a a YW 


na zawsze chciąła opuścić. Gdy widziałem 
włościan, to ich oczy, ich miny, ich twarze i 
postacie mówiły, że nie są oni mymi przyja- 
ciółmi. Przestali mi nawat się kłaniać, co do- 
tąd zawsze czynili. 

Przew. Czy pan nie wnosi stąd, że 
musiał być ktoś, który działał w tym kieran- 
ku, aby chłopów przeciw panu usposobić ? 

Sw. Jestem tego przekonania, że ks. Ho- 
szowski starał się u włościan wzbudzić do mnie 
nieufność, a może i nienawiść. 

Przew. Czy wiadomo panu, że ks. 
podburzał chłopów przeciw dworowi, a l 
wiadomo, to na jakiej podstawie ? 

Sw. Opowiadano mi, że ke. H, z wój- 
tem i polowym chodził po chatach i zapowia- 
dał, że kto wyjdzie na sporne pastwisko, ten 
dostanie 1 zł., kto zas nie pójdzie, zapłaci 1 zł. 
kary na cerkiew. 

Obr. dr. Aleksandrowicz. A z wła- 
snego doświadczenia nic penu nie wiadomo, że 
ks. H. podburzał ludzi ? 

Sw. Nie. 

Przew. Na kogo jest teraz zaintabulo- 
wang sporna parcela. 

Sw. Na mnie, ale ks. H. wniósł przeciw 
temu orzeczeniu sądu rekurs, który jeszoze nie 
jest załatwiony. 

Obr. dr. Czajkowski. Którzy ludzie 
panu opowiadali, że ksiądz kazał bić na gwałt 
w dzwony ? 

Sw. Od tego czasu minęło już kilka mie- 
sięcy i już nie pamiętam. 

Wielce charakteryzującem chłopów żura- 
wieńskich, jest następujące zeznanie świadka. 
Gdy porządkował swe granice, kazał las oko- 
pać rowem. Wówczas chłopi przybyli do nie- 
go z prośbą, by tego nie robił, bo dowiedziefi 
się, iż za kradzież z lasu okopanego rowem, 
naznaczona jest daleko wyższa kara, miż za 
kradzież z lasu rowem nieckopanego. Wszyscy 
chłopi mocno się na to zarządzenie skarżyli. 

Ks. Hoszowski zapytany, Go ma do po- 
wiedzenia na te zeznania, oświadcza, iż mocno 
go to zabolało, że p. Skrzyński posądza go o 
podburzanie ludzi. Obwiniony dla rodziny 
Skrzyńskich był zawsze jak najżyczliwiej u- 
sposobiony i dał tego mnogie dowody. Gdy 
Skrzyńskich wszyscy porzucili, on bronił ich 
majątku i honoru, administrował ich dobrami, 

racował dla ich dobra w pocie czoła, a nie 
żądał za to Żadnej nagrody, nawet podzię- 
kowania przyjąć nie chciał, Na ich usługach 
zdrowie swe stərał. Przemurował dwór; obo- 
wiązki swe rodzinne zaniedbywał, a około 
dworn chodził. Gdy p. Skrzyński był słaby, obwi- 
niony nocami i dniami koło niego czuwał i 
pielęgnował go na swych rękach. Nigdyby te- 
go był nie podnosił, ale czyni to sprowokowa- 


Sejmik relacyjny. 
Sambor 17 listopada. 

Dzis w seli naszej Rady powiatowej od- 
był się sejmik ralacyjny, na którym p. August 
hr. Łoś, poseł do Rady państwa z grupy więk- 
szych posiadłości okręgu Sambor-Staremisst0- 
Turka-Drohobycz-Rudki zdawał przed wybor- 
cami sprawę ze swych czynności poselskich. 
Obrady zagaił i przewodniczył im marszałek 
naszego powietu p. Serwatowski. 

Hr. Los zabrawszy głos, zaznaczył, iż 
dlatego zaprosił swych wyborców na dzisiejsze 
zebranie, że chciał im przedstawić dokładnie 
przebieg niektórych spraw w Kole polskiem, 
a mianowicie tych, które dzienniki przeważnie 
podały albo mylnie, albo tendencyjnia falszy- 
wie, lub też będąc źle poinformowane ABE 
sły tylko pewne kombiuecye, nie oparte ns 
prawdzie. Również chce mówca zasięgnąć rady 
swych wyborców pod względem reformy wy- 
borczej. 

W ostatnich czasach — rzekł mówca — 
dziwne w parlamencie zapanowały stosunki. 
Owładnęła nim ogólna apatya, widocznam byżo 
wielkie rozdrażnienie. Kluby wzajemnie sobis 
nie dowierzały, a górowała w tem lewica, u 
której widoczną była chęć zwalenia wszystkie- 
go, by tylko po tych gruzach dostać się 
do rządu. Koło polskie wiernie stało przy rzą- 
dzie i hr. Taaftem i wspierało go jak mogło. 
Koło miało go i ma zawsze za człowieka na- 
szemu krajowi bardzo przychylnego i nawet 
po nieudałej ekskursyi dra Steinbacha uchwa- 
lilo jednogłośnie, iż występuje nie przeciw hr. 
Taafftemu lecz przeciw reformie wyborczej przez 
rząd przedłożonej. 

Gdy w jesieni b. r. posłowie zjechali sią 
do Wiednia wiedzieli, iż czekę ich sprawa 
ustaw wyjątkowych w Czechach; Koło polskie 
uchwaliło na razie w kwestyi tej nie zabierać 
głosu, lecz odesłać ją do osobnej komisyi, któ- 
ra miała zbadać przedłożone przez rząd akta, 
dotyczące zaprowadzenia w Czechach stanu 
wyjątkowego, i dopiero po jej orzeczeniu gło- 
sować za lub przeciw. Hr. Schoenborn zape- 
wniał, że zaprowadzenie stanu wyjątkowego 
było nieuniknionem. Rząd miał do tego bardzo 
ważne powody i chciał położyć kres wichrze- 
niom grożącym bezpieczeństwu publicznemu, 2 
nawet wrogo występującym przeciw dynastyi. 

Właśnie, gdy sprawa czeska była Ga po- 
rządku dziennym, rząd zupełnie niespodziewa- 
nie przedłożył projekt reformy wyborczej- Trzy 
wielkie kluby parlamentu oświadczyły Się prze- 
ciw tej reformie. Lewica ukuła broń z tego 
przeciw rządowi i rząd runął. Koło polskie wy- 
raźnie jednak zaznaczyło, iż chciałoby mieć na 
ny przez świadka. W ostatnich czasach nie | czele przyszłego rządu hr. Taaffego, ale gorąco 
bywał dla tego tak często we dworze jak da- |temu sprzeciwiły się lewica i klub Hohen- 
wniej, że miał nadzwyczaj wiele zajęcia w ' wartha. 


Rządy now > gabinetu objął ks. gabinetu objął ks. Win- | wniosek, aby zebrani podzi 
dischgraetz. Zase w nim dwóch Polaków. 
Prawdziwem szesęwiom dla kraju jest ten fakt, 
że p. Jaworski wszedł do nowego rząda, bo 
będzie on tam pilwe strzegł interesów Galicyi 
i będzie mógł wiele zdziałać dla kraju. Krzy- 
wda atoli stała się Kolu polskiemu, że straciło 
tak energicznego, «zielnego i rozsądnego prze- 
wodniczącego. 

Mówiąc o dzisaniu parlamentu, zaznaczył 
mówca, iż obrady ¥ nim toczyły się nadzwy- 
czaj leniwo, paraliżowały je ciągłe kłótnie Cze- 
chów z Niemcami, niemieckich narodowców 
z liberałami i ustawiczne borby antysemickie. 

W dalszym cią wspomnial sprawozdawca 
o projekcio reformy podatkowej i o regulacyi 
waluty. Nowy projekt rządowy, w sprawie re- 
formy podatku, dąży — zdaniem móway — do 
pewnej opieki naa stanem najbiedniejszym i 
chce porwać kapitał do opłacania podatków, 
ala nie może być sraz wprowadzony w życie. 
Musi być przeprowdzouą nad nim szczegóło- 
wa dysku: ya i porębione pewne zmiany. Pię- 
dzej, jak za lat dwa, nie można spodziewać się 
jego załatwienia. 

Regulącya wal aty koszlawiejs, jak twier- 
dził mówca, z powodu braku złota. Sprawo- 
zdawca należy do komisyi kontroli długu pań- 
stwowego i wie tokładnie ile złota ckarb 
państwa posiada. (wóż mą on 120 milionów 
koron w złocie i 80 milionów złota w sztabach. 
Złota tego atoli w kas swych wydawać nie 
może, bo wnetby, wywędrowało ono za gra- 
nicę i stałoby Bię artykułem handlu. W. ostat- 
nich czasach ra przestał bić noty jednoreń- 
skowe i nosi się v myślą oddania wydawania 
not państwowych. austro-węgierskiemu bankowi. 
Urzeczywistnienie tej myśli połączonemby było 
ze szkodą państwa a z pożytkiem banku austro- 
węgierskiego, towarzystwa prywatnego, akcyj- 
nego. Np. rząd ściąznąwszy paz papiero- 
we 1 emisyi z r. 1556 zyskał na tem 4%, mi- 
liona złr. gdyż na sę sumę banknotów zginęło 
i skarb państwa nie potrzebował ich wypłacić. 
Z dochodów tych zapłacił rząd za papier na 
banknoty, który je bardzo drogi i za druk 
pieniędzy, a oprócz tego miał jeszcze czystego 
zysku przeszło 197.000 zł. Gdyby wydawania 
pieniędzy oddano ba: akowi austro-węgierskiemu, 
to on ciągnąłby te zy ski. 

końcu, mówiąc o reformie wyborczej, 
zaznaczył hr. Łoś, iż Kało polskie sprzeciwiło 
się jej dlatego, że sysło na gruncie autono- 
micznym. Zdaniem Kołs rząd powinien w 
pierwszej linii w spnwie taj zasięgnąć opinii 
sejmu. Austrya nie jest monarchią jednolitą 
o jednolitej ludności, lecz złożoną z różnych 
krajów i narodowości Przecież w Austryi je- 
den kraj nie jest podobny do drugiego, inte- 
resa ich są różnorodus i to, Go jednemu może 
wyjść na pożytek, lrugiemu może przynieść 
szkodę. Słasznem wec jest, by sejmy orzekały, 
w jaki sposób ma kyć rozszerzone prawo wy- 
borcze. Pierwszyra krokiem do tego byłoby — 
zdaniem mówcy -— zaprowadzenie izb robotni- 
czych, któreby wysyłały swych reprezentan- 
tów do parlamentu Nowa reforma wyborcza 
przez rząd zaprojektowana przyniosłaby kra- 
jowi pod tym wsgędem szkodę, że nia wia- 
domo jacyby posłowie wyszli z miast, z tych 
właśnie miast, z których obecnie mamy naj- 
tęższych posłów. Wywody mówcy zgromadzeni 
hucznymi nagrodzili okleskami. 

Nastąpily iaterpelacye. 

F. Serwetow*ki zapytuje p. posła, 
szy prawdy to jast, %e Kolo polskia dopiero 
pod naciskiem posłów z lewicy Koła oświad- 
czyło, iż nie sprzeciwia się w zasadzie roz: 
szerzeniu prawa wybcrezego. Za słów posła 
bowiera wypływa, iż Koło odrazu już z tą 
|myślą wystąpiło i weżle nia ulegało jakims 
naleganiom posłów z lewicy. 
| P. Sozański iuterpelował, czy Koło 
polakie zgadza się z treścią mowy hr. Stą- 
dnickiego. 

Hr. Łoś oświadczył, ża twierdzenie, ja: 
koby Koło polskia dopiero pod masiskiem po- 
słów z lewicy Koła uchwaliło do rezolucyi 
swaj włożyć oświadczenie, iż nie sprzeciwia 
Się rozszerzeniu prawa wyborczego, jest nie- 
prawdą. Każdy, kto tak utrzymuje, tenden- 
cyjnie przekręca fakts Gdy rząd przedłożył 
swój projekt, natychmiast zastanawiała sią 
nad nim komisya parlamentarna Kola, i za- 
raz ne pierwszsia posiedzeniu plenarnem Ko- 
ła, które prezes Jaworski na drugi dzień 
zwołał, przedłożyła substrat do dyskusyi, a w 
nim najwyraźniej zawartem było oświadczenie, 
iż Koło polskie nie jest przeciwnem rozszerze- 
niu prawa wyborczego i wprowadzeniu pe- 
wnej reformy, ale się nie zgudzy na projekt 
przez rząd przedłożonj. Jak p. Jaworski po- 
stewił w imieniu komisyi parlamentarnej ten 
wniosek, mki przeciw niemu nie przemawiał. 
Mówca joat jednym z sekretarzy Koła i spisy- 
wał z tej dyskuzyi protokół, stoi ona rau więc 
żywo w pamięci. Pierwszym posłem z lowicy, 
ktory był zapisany da głosu, był p. Lewicki, 
ale był on z rzędu sićdmym. Przedtem sześciu 
innych posłów, nie z lewicy, przemawiało za 
wnioskiem p. Jaworskiego i za oświadczeniem 
się o rozszerzania prawa wrowerezo 
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Koła więc ne to posu? „my je 
mogia. Trzeci pa j ł p. 
Rutowski, r Lei sju twej 
i rzekł: „Kon”ątnję % o wielt ością, ib 
po raz pierwsz, gło 

jedną myślą, i żaoi, co zwykie szli |* 
ciw nam (przeciw lewicy w Koie — P. ! a | 


jednej myśli z nami*. P. Jaworski r 

z wielkiem zadowolnieniem stwierdził, ż d 
kąd jest przewodniczącym Koła, nio Wt 

z taką satysfąkcyą mów posłów, jak da 

bo wszyscy są zgodnie ożywieni jedną 
samą 1rayślą*. Nieprawdą więc jest twierc« roo | 
że Koło polskie pod tym względem uleg o va 
ciskowi posłów z lewicy. Utrzymyweć t^ nio- 


ceniu faktu zależy. 

Co się tyczy mowy hr. Stadniskie zo, o-.| 
świadczył br. Łoś, iż 1ak patryotyczn:) mowy 
w Izbie dawno nie słyszano, on jecte 
ze wszystkiemi ustępami mowy * è | 
zgadza. 

P. Sozański prosiť posła, * 
się, aby Koło zawsze stało na stanć 
tonomioznem i usiłoważoj ustawicznie 
się utrzymąć i żadnego projektu, ktc“y i 
stanowisko omijał, nie przyjęło. W dalszym | 
ciągu zaznaczył mówca, iż nie wierzy wa 
łość sojuszu Kola z lewicą, bo te dwu wui 
to ogień i woda. W końcu zapytał móv oi 
zrobi Koło polskie, jeżeliby w Izbie prz 
projekt reformy wyborczej Kołu niemiły 
to oświadczył hr. łoś, iż Koło zawsze wiis 
będzie pod sztandarem autonomicznym, 6 cz 
padnie, czy zwycięży, od sztandaru sweg 
dnak nie odstąpi. (Okleski). 

P. Serwatowski 
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że tylko ten, komu na tendenoyjnem pr okrę: || 


wniosek, aby zebrani podziękowali 
sprawozdanie i dzielną obronę ich 
oraz, aby mu uchwalili wotum zaufa 
sek ten przyjęto jednogłośnie i na twin 
nie zakończono 
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Ks. prof. Skrochowski o Matejce. 
a tak bardzo bolesnej straty dotknął w a 
szej prelekcyi w Czytelni katoliekiej Ks. pı 
Skrochowski, Rzecz oczywista, że zdanie tal 
trawnego znawcy sztuki o najwiękazym m 
polskiego małaretwa, znaszy więcej, niż stosy 
rys czych, dziennikarskich artykułów, dlatego ch 
my na nie zwrócić uwagę publiczności, tom wię 
że ona zostaje ciągle jeszcza pod wrażeniem 
lesnego przygnębienie, wywołanego śmiercią mistr: 
Matejko zepełnia sobą cata epokę w malarstwie ra 
szem, tak, iż on ją zaczyna i on ją kończy. 

Była to epoka niezeiernie Żałobna, gdy Mi- 
tejko wystąpili na widownią ; z chaosu prze- 
różnych przekonań wyłoniły się prądy polityczne i 
młody malarz nie pozostał w obec nich obojętnyta. 
Gorące serce pola kio, które biło w jego łonie, ka- 
zało mu poświęcić na ołterzu patryotyzmu wielki 
talent i Matejko posłuchał tego głosu. Co było dla 
innych artystów celem, dla niego stało sią środ- 
kiem, za pomocą którego chciał powiedzieć swoje- 
mu zarodewi to, co czuł w głębi duszy, Mieliśmy 
wprawdzie już wtedy genialnego artystę Grottgera, 
ale Grottger adzywał się do struny serdecznej, u- 
czuciowej, Matejko zaś uderzył w potężny akord 
historyczny. Powstuł najpierw niezrównany „Stań- 
czyk* a po nim „Skarga“, przepowiadający w pro- 
roczem natchnienin upadek Polski. Niedługo potem 
stworzył nowa dzieło, jak gdyby zrealizowenie 
przepowiedni skargowskiej, Był to „Sejm grodzień- 
ski“, łączący w sobie wszystkie hańby i sremotę 
naszego upadku. Obraz poszedł na wystawę paryską 
przed oczy całego Świata. Było to w r. 1867, a 
więc w trzy lata zaledwie po nieszczęśliwem za- 
kończeniu powstania styczniowego. Świeże rany 
znalazły tylko bolesne podniecenie w tym obrazie, 
wystawionym ta widok całej Europy, a jednak jego 
niezrówaana zalety kazaly zapomnieć na chwilę o 
treści okropnej i tylko napełniały dumą, że to Po- 
lak podobne dzieło stworzył. 

Na jednom z ówczesnych zebrań polskich w 
Paryżu pod wrażeniem tego obrazu rzucił ktoś po- 
równanie, że geniusz Matejki jest jak morze. 
Obecny tam Bohdan Zaleski dodał: „ale to morze 
dotąd tylko trupy wyrzuca“. I wtedy nastąpił prze- 
łom. „Sejm grodzieński" był ostatnim obrazem, 
który tergał trzewia narodu i ponure wskrzeszał 
wspomnienia. Odtąd już mslował Matejko sama 
tylko dni chwały i wielkości Polski, Ten geniusz 
nió.ł nam w dniach klęski i zwątpienia ukojenia i 
pociechę, albowiem jego csła Życie było niejako 
jednym oddechem miłości ojczyzny i współbraci. 
Tak powstał szereg obrazów historycznych tego ro- 
dzaju, co „Unia“, „Batory“, „Grunwałd*, „Sobieski". 
Także i „Hołd pruski" jest "to jeszozo niby tryumf 
polekośei, ale tu już u stóp królewskich siedzi bła- 
zen, z szyderczym śmiechem dokoła, ust, jakby prze- 
czuwał, %8 ten książe, klęczący u teonu, da począ: 
tek państwu, któr Kiedyś piorwsz wyciągnie ze- 
borczą dłoń po nasza dziedzictwo. Pod względem 
artystycznym ten obraz posiąda niezmiernie donio- 
sło zalety. Artysta powlókł eatradę, na której u- 
miegzczony został tron, czerwonem suknem i refleks 
tego czerwonego sukna przepr wadził przez wszyst- 
kie postacie z niepujętsm mistrzostwem, Zalet malar- 
skich, a osobliwie zalet kompozycji, jest tn bardzo 
dużo. Do wielkich obrazów jeszcze zaliczyć trzeba 
„Josnnę d'Arce“, „Trzeci maja“, „Kościuszkę“ inie- 
dokończono „Śluby Jana Kszimierza*. W tych o- 
brazach, a osobliwie w „Kościuszce“ widać znowu 
jednolitą myśl. Tu mistrz mówi do nas o tej przy- 
ezłości, której zadatek leży w momentach, przeniesio- 
nych przez niego na PO 

Jedenaście jest wielkich obrazów Matejki. 
W niech mistrz potrafil skreślić całą historyę naszą, 
ale nie tylko skraślić jako objektywne opowiadanie, 
lecz dać nam pogląd na przeszłość i naukę na przy- 
szłość. I  mimowoli nasuwa się na myśl pytanie: 
gdzie jest w naszym wieku malarz taki, jak Ma- 
tejko? Mówią o błędach technicznych Matejki. Być 
może, że o0ue są. Ale ten artysta musiał jednak 
mieć olbrzymie zalety, inaczej czyż mógłby tak 
przykuwać do awoien obrazów? Dość powiedzieć, 
że w Warszawie, gdy był wystawiony jego obraz, 
przez jeden dzień niedzielny przesunęłe się na sali 
8000 osób. Są artyści, którzy więcej niż Matejko 
poświęcają uwagi drobinzgom technicznym. Malują 
ładząco owady, widoczki, doprowadzając ich wyko- 
nanio do artyzmu. U Matejki jest granica między 
formą malarską a malarską treścią, toteż tam n. p. 
gdzie artysta mówi ruchami, a osobliwie wyrazem 
twarzy, jest rzeczywiście mistrzem, 

Był, także mistrzem w szczegółach, malował 
przepyaznio klejnoty, ubiory i zbroje, wprowadzał 
mnóstwo postaci, tak, iż zdawało się, że ich mie 
pomieści na obrazie, a jednak patrząc na jego płótna 
szukało się instyktownis przedewszystkiem tych 
twarzy mistrzowskich. 

Matejko robił niezmiernie głębokie studys. Od 
najmłodszych lat chodził po kościołach, rysował gro- 
bowce i zbroje, nadto czytał dzieła, badał doku- 
isn y i doszedł do takiej znajomości szczegółów, 

) zadziwiał ezudycyą. O tem bogactwie jego wia- 


£ 


>. | docwóci świadczy prze lewszystkiem wspaniały cykl, 


do ;:y obraz rozwoju cywilizacyi w Polsce, Szezyci 
się im wszechnica jagiellońsku, Może najpiękniej- 
. szkicem * tym cyklu jest tən, który przed- 
"ia scenę po nieszczęśliwej bitwie pod Lignicą. 
W ponurem wnętrzu kościoła odprawia się msza Św. 


itarza św. Jakób. Okropna pustką panuje w 
tyni. Rycerze wyginęli, więc tylko starce, kil- 
dzieci i jakaś kobieta, która łamie ręce po 
ayna, zapełniają smutne tło. Jest w tym 
tyłe ponurej grozy, że wypowiedzieć to 
no. I zuwu warada się do serca refloksya 
pow szenia, znowu ogarnia je promień otuchy. 
Wasak po tej najokropniejszej z klęsk niegodległej 
Poli nastąpił okres najwspanialszego rozwoju, 
„egożby teraz tax być nia miało? 
Na przyszłorocznej wystawie jedna sala będzie 
c'vięcona obrazem Matajki, Jedna sala! a tymcza 
u gały budynek byłby ma to za szczupły. Jak 
złowiek miał czas na wymalowanie tylu obra- 
256 y Tylko miłość kraju pozwoliła mu znaleść ten 
czas i siły. Dziwnie prostą i rzewną a zarazem głę* 
była wiara Matejki. Kiedy po wystawieniu 
ou‘ w Paryżu miano mn wręczyć order legii ho- 
"aj, wyłonił się skrupuł niemały, gdyż Matejko 
je umiał po francusku, a właśnie w tym języku 
m było kilka słów wypowiedzieć, Jeden z przy- 
_ mistrza podjął się wyuczyć go tych kilku słów. 
wis się więc rano w jego mieszkuniu i zaczyna 
Ale jakież było jego zdziwienie, kiedy Ma- 
ve io na wszystkie instrukcye nia odpowiedział ani 
slowa, ¿aecz milczał uparcie. Nareszcie po chwili 
sł przy łóżku, pomodlił się, a kiedy powstał, 
admiechem do przyjaciela: „Przebacz mi; 
a3 vwyezaj nie rozpoczynać z nikira rozmowy, nie 
tozmeów.wazy Się wprzód z Bogiem.“ Kiedy Matejko 
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był po raz pierwszy w Rzymie, ks. prof. Skrocho” 

ski oprowadzał go po świątyniach tamtejszych ; 
każdej z nich artysta nesz szukał najpierw kaplicz.i £ 
Przenajśw. Sakramentem, pomodlił się, a dopiezo 
otem zwiedzał kościół. 

Matejko, który tak gorącą miłością otaczał 

aj swój, w szcezególniejszy sposób umiłował miasta 
sgzinne, w którem spędził całe życie, i zaledwie 
‘ora roku (licząc na to wszystkie podróże) prze- 
skał za jego murami. Każdy kamień był mu tr 
im, całą duszą pragnął przywrócić rodzinnemu 

tu dawrą świetność. To też monerszą zostawił 
tkg w pomalowaniu koś:ioła N. Panny Maryi. 

tu są braki kolorystyczne i stylowe, ale ta 
złęboka, ta wspaniała poezya nie ma sobie ró- 

| r żadnym obrazie kościelnym. Cadownym jest 

*lniej chór aniołów, śpiewający na chwałę Ma- 
oioi; ztąd pięknie powiedział jeden z mów- 

grobem mistrza, że ten chór anielski mo. 
się będzie za jego duszę. Do ostatka zajmował 
się Matejko restauracyą kaplicy zygmuntowskiej, a 
zadanie to było „ogromne, gdyż ta kaplica jest arcy- 
dziełem sztuki i na całej północy Europy nie ma 
nad nią piękniejszej. Wszędzie zresztą, gdzie sztuka, 
Ojczyzna, religia, potrzebowały wsparcia, pracy lub 
poświęcenia, Matejko stawał pierwszy w szeregu i 
dlatego mówimy o nim, że to był nietylko malarz 
największy, ale i wielki człowiek, ganialny Polak i 
genialny chrześcijanin , 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Turce 
rozpiaała konkurs na dwie posady nauczycieli lub 
nauczycielek z językiem wykładowym polskım w 5 
klasowej szkole mięszanej w Turca, oraz na posady 
nauczycieli lub nauczycielek z językiem wykładowym 
ruskim w Bohberee, Boryni, Butli, Chaszczowie, Ja- 
błonce Wyżnej, Jasienicy Zamkowej, Krasnem, Èn- 
mnie, Łosińeu, Matkowie, Michnowcu, Mochnatem, 
Bozłaszu i w Żakotynia. 

Wydział powiatowy w Sanoku rozpisuje kon- 
kura celem obsadzenia 12 posad akuszerek okręgo- 
wych w Posadzie sanockiej, w Mrzygłodzie, w Ty- 
rawia wołoskiej, w Zagórzu, w Komańczy, Wisłoku 
wielkim, Bukowsku, Nowoteńcu, Zarazynie, Besku, 
Rymanowie iw Jaśliska h 

Sledztwo dyscyplinarne. W skutak odkrycia 
nisprawidłowcści w rachunkach. miejskiego zakładu 
koniumacyjnego dla nierogncizny w Białej, postano- 
wił Wydział krajowy zarządzić likwidacyą tego za- 
kładu. Również postazowił Wydzisł krajowy zarzą- 
dzie śledztwo dyscyplinarce przeciw burmistrzowi 
Biały, dr. Janowi Rosnerowi. Do przeprowadzenia 
tego śledztwa delegowano radzcę Wydziału, p, Józ. 
Michalczewskiego. 

W sprawie lwowskich telefonów, uszkodzo- 
nych przed kilku dniami przez nagłą zmianę tem- 
peratury i osiadłe na przewodach masy śniegu, do- 
wiedujemy się, iż roboty w celu przywrócenia ko- 
munikącyi raźnym postępują krokiem. Przeważna 
część abonentów, których przeszło 150 w skutek 
przerwania „przewodów nie mogło używać telefonów, 
obecnie może już bez trudności posługiwać się swe- 
mi stacyami, reszta zaś robót zostanie w najbliż- 
szych kilku dni ch ukończoną — pomimo technicz- 
nych przeszkód, z jakiemi musiała i musi walczyć 
admimatracya tei 

Nowi paziowie. Conèrz zamianował paziami 
wychoweńców akademii terezysńskiej Felilsa hrab. 
Romera i Jaaa Moszyńskiego. 

Gmach skarhkowski w zaniedbaniu. Wskutek 
licznych zażaleń na nieporządki, parujące w gmachu 
aka: bkowskim we Lwowie, wysłsł Wydział krajowy 
komisyę techniczną, złożoną z dyrektora oddziału 
technicznego w Wydziale krajowym pana Gustawa 
Reutta i inżyniera biura melioracyjnego p. Jana 
Blsuta i polecił jej zbadać jak najdokładniej cały 
ten gmaci. 

Otóż ta komisya przedłożyła Wydziałowi kra- 
jowemu sprawozdanie, z którega wynika, że gmach 
skarbkowski znajduje się w zupełnem zaniedbania i 
że gruntowna asanacya tego tulynku jest nagląco 
potrzebna. 

Wydział krejowy wytknął kuratoryi fandacyi 
br. Skarbka to zaniedbanie, podaosząc, że gmach, 
w którym pomieszczone są: teatr polski, konserwa- 
torynm muzyczne i Koło literackie, a zatem „który 
jest ogniskiem życia ertystycznego stolicy, nie po- 
winien znajdować się w stanie tak bezprzykładnego 
zaniedbania. Wydział krajowy poleci? zarazem kura- 
tuyi, cżeby niecierpiąe zwłoki reparacyo natych- 
minst wykonała , -— a równocześnie zwołał ankietę 
w celu otrzymania opinii, jakie dalsze roboty re- 
konstrukcyjna wykonane być mają, w colu prze- 
prowadzenia asanacyi w całym gmachu skarbkow- 
skim, 

Ankieta je lnomyślnie wyraziłą zapatrywanie, 
iż należy gmach skarbkowski we Lwowie albo sprze- 
dać, albo go dełożowąć, albo poczynić Konieczne ro- 
boty rekonstrukcyjne, B zarazem wypowiedziała za- 
patrywanie, iż po przeprowadzeniu zupełnej esana- 
cyi gmachu skerbkowskiego, dochód z czynszów, 
który jest dziś dość niskim i z każdym rokiem się 
zmniejsza, później znacznie się zwiększy. Koszta e- 
sanącyi obliczono na 25,000 złe. 

Wydział krajowy z tytułu przysługującej mu 
włedzy nadzorczaj nad fundacyą skarbkowską, we- 
zwał ku atoryę fundacyi, ażeby zwołała natychmiast 
radę administracyjną fundacyi i przedstawiła jej na- 
glącą potrzebę przeprowadzenia aasanacyi gmachu 
skarbkowskiego. Rada administracyjna ma uchwa- 
lić program robót, w jakim czasio mają być wyko- 
nana, oraz obmyśleć środki w celu pokrycia tego wy- 
fatku, Roboty mają być wykonane w ciągu zimowych 
miesięcy r. 1893/94. 

„Gwiazda*, stowarzyszenia rękodzielnicze, zo- 
stało zawiązana w Drobobyczu. 

Wczoraj w magazynie S- hayerów we Lwowie 
wybuchł ogień po godzinie 9 wieszotem. Na Szczę- 
ście spostrzegły to w szas osoby, znajdująca się 
w tej Kamienicy, przywolano natychmiast straż pożar- 
ną i jej powiodło się stłumić ogień w zerodku. 

Kiermasz, zapowiedziany na 19 bm., odbędzie 
gię w przyszłą niedzielę. 

Cholera w Chyrowie. Z powodu, że zanoto- 
wali'my wczoraj głos jednego z pism prowincyonal- 
nych, otrzymujemy dzisiaj nestępujący telegram : 
„Stan zdrowia w Chyrowie jest wyśmienity. Przez 
cały czas epidemii umarło 10 osób. Od 14 listopada 
nikt nie zachorował, Zakład OO. Jezuitów jest od 
miasta zupełnie izolowany. Dr, Meżyk“. 

W sprawia braku drzewa opałowego donosi 
nem dyrekcya dóbr i lasów państwowych, ża mimo 
wielkiego popytu nie podniosła dotychczas ceny drze- 
wa na swoim składzie, lecz sprzedzje je. tak jak 
przedtem po 15 zł. za stos czterometrowy, Nadto 
donosi dyrekeya, że chwilowy brak drzewa na skła- 
dzie zmusił Ją do ograniczenia sprzedaży na pewien 
krótki czas, że jedaak poczyniono już stosowne za- 
rządzenia, aby brakowi temu jak najspieszniej za- 
pobiedz. 

Cieszylibyśmy się bardzo, gdyby — jak to dy- 
rekcya przyrzeka — jak najrychlej zapobieżono bra- 
kowi drzewa, gdyż apezulanci Są panami gytuacyi 
i wyzyskują ją na czkodę mieszkańców. 

Napad chłopów na nauczyciela. Dziś otrzy- 
maliŝmy korespondencyę z dokłudnym opisem tego 
zajścia, która we wczorajszym numerze opisane by» 
ło tylko w kilku wyrazach. 

Dnia 15 b. m. — piszą nam — komisyoao- 
wał w gminie Potoczku w powiecie śuiatyńskim in- 
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ektor okręgowy szkolny p. Mroczko w sprawie 


i Aniejscowego nauczyciela p. Jana Rykały, przesłu= 
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~ chująt miejscowych włościan, czy faktycznie podpi- 
| sali prošbę nauczyciela, którą on zamierzył przedło- 
żyć wyższej władzy do uwzględnienia, a w której 
rosi? o nadanie mu stałej posady nauczyciela w gwi- 
nie Potoczku. 
© przesłuchaniu, nie wiadomo z jakiej przy- 
czyły» Tozjuszony tłum chłopstwa wyruszył ze dwo- 
ru, $4716 komisyonował inspektor szkolny i z dzi- 
kością iścia zwierzęcą napadł na nauczyciela w za- 
mis'7© pozbawienia go Życia. Nauczyciel Rykało 
zdoła? jednak z rewolwerem w ręku przedostać się 
prz8% Tozbestwiony tłum i umknąć przed niechybną 
ŚmieTCIĄ, 

Natenczas chłopst wo rzuciło się na jego do- 
byttk, Powybijało szyby w cknach szkolnych i w 
miejzKanjn nauczyciela, połamało i wytłukło wazel- 
kie SPrząty domowe, zrabowało kilkadziesiąt zł. go- 
tówki, Słowem nie oszczędziło niczego, Na szczęście 
patrolujący podówczas oddział żandarmsryi w gminie 
na ©głos rozruchów nadbiegł na miejsce katastrofy 
i położył kres dalszemu dziełu zniszczenia. Przy» 
wódzców napadu aresztowano i oddano w ręce spra- 
wiedliwośej, Dalsze aresztowania i śledztwo w toku. 

Secesya w „Sokole“. Do Diła donoszą o 
ciekżWym fakcie ze Złoczowa: „Pud dewizą: Bzpo- 
net Wrogowi! zawiązuje się ta nowe polskie To- 
warzyStwo gimnastyczne „Kruk“, które tą dewizą 
nie tylko zaznacza odrębność od założonego tu przed 
dw0MA laty „Sokola“, ale i większą energią w po- 
kotmyweniu jakiegoś wspólnego wroga. Towarzystwo 
„BUR“ zarładają secesyoniści ze „Sokoła“, którzy 
na/yWają siebie demokratami, i mówią, że nie mogą 
pogodzić gię z „arystokratami“, stanowiącymi wię- 
ksg0Ść w „Sokole". Nie wiedzieć tylko, czy ten do- 
nos Diłą jest prawdziwy“. 

Znowu bezprawie. Otrzymujemy następujący 
list’ „Raczy Szanowna Redakcya w najbliższym nu- 
merze swego pisma umieścić opis szczególnego 
zdarzemią, za którego prawdziwość we wszystkich 
szozegółąch biorę na siebie całą odpowiedzialność: 
Przed dwoma miesiącami proboszcz kościoła filial- 
nego w Ochotnicy (powiat nowotaraki) wypowiedział 
gwAMU organiście służbę za jego nieodpowiednie za- 
chowanie się. Na prośbę jego przedłużył mu pobyt 
na Posadzie do dwóch miesięcy i pozwolił nawet 
zebrać petytę nie należącą mu się, przyczem tenże 
przyrzekł z dniem 1-go listopada organistówkę opuścić, 

Wójy jednak tutejszy przysłał miejscowemu 
kapianowi na piśmie naganę za ten postępek i za- 
powiedział, że organisty nowego do  orgavistówki 
nie wpuści, a staremu oddalonemu odda ją na mie- 
szkanie, Pismo to wójta przesłał miejscowy urząd 
parafialny c, k. starostwo w Nowym Targu, które 
jednak nie nie zarządziło. Z dniem 1-go listopada 
do Oorganistówki wprowadził się organista nowy, ale 
stary nie ustąpił i powiedział, że nie ustąpi, w czem 
go Wójt utwierdzał. Urząd parafialny znowu do- 
niósł © tem c. k, starostwu. A tymczasem w dniu 
16 listopada przyszedł do mieszkania organisty 
podwójci z 2 sługami gminnymi i w imieniu wójta 
kazał SiĘ organiście prawnemu z organistówki wy- 
nosić. Rządzca kościoła, któremu obie władze za- 
rząd kościoła i wszystkich budynków w zarząd 
oddały, zaprotestował przeciw temu gwałtowi Wtedy 
przyjeżdża ze dworu dziedzie tutejszy, grozi orga- 
niście ojesłaniem szupasem a słagom gminnym na- 
kazuje rzeczv organisty wyrzucić na błoto i deszcz, 
co też ei uczynili. Natychmiast urząd parafialny 
o spełnieniu gwałtu tego donióał c. k, sądowi w 
Krościenku i c. k. starostwu w Nowym Targu. 
C. k. sąd w pierwszej chwili poczytał fakt ten za 
gwałt publiczny i zapewne i dalej spełai swój obo- 
wiązek bszwzględnie. Ale co też c. k. starostwo 
na tc trecio duniesienie uczyni? A przecież c. k, 


Bąd zaraz orzekł, że ta sprawa więcej do starostwa 
należy. Wszak w swoim czasie wys. c. k. Mini- 
sterstwo orzskło, że każdego sługę Kościoła przyj- 
muje i oddala rządzca miejscowy teg ż kościoła. 
Toé kapłan widząc złe i niemoralne zachowanie się 
organisty, kościelnego, lub g.abarza, ma dopiero py- 
taċ się dziedzica i wójta, czy lm się to spodoba, 
jeśli tego lub innego sługę kościelnego oddali i ich 
prosić o pozwolenie? Zywić trzeba nadzieję, że 
dla zachowania powagi kapłana, dla zachowania 
spokoju w parafi i pouczenia tych, co w swej nie- 
ałychanej pysze i zarozumiałości nawet księżmi i 
ich sługami rządzićby chcieli, władze odpowiedne 
postąpią sibie z całą surowością prawa r tymi, 
którzy gwałt Spełnili i tak okrutnie z biednym 
a uczciwym młodym chlopakiem sobie postąpili. 
Kreślę wyrazy mego giębokiego szacunku, 

Ks. Marcin Brożonowicz, administrator ko- 
śsioła filialnego. Ochotnica 17 listopada 1893“. 

Zmarli. Ludwika z Smereczańskich Turczma- 
nowiczowa, wdowa po gr. katol. księdzu, umarła 
w Dorohowie koło Wcjniłowa w 78 roku życia. — 
I:abela hr. Tyszkiewiczówna, córka śp. Jana i Izy 
z Tyszkiewiczów, młodsza siostra p. Krystyny Po- 
tockiej z Krzeszowic, umarła za g anicą. 

Stań powietrza. Term. -L 1° o godz 8 rano, 
w poł. +- 7° R Bar. 756. Idzie w górę. Pogodnie. 

Obrazowa odpowiedź. i s 

Ktoś dzwoni. Jakaś pani otwiera drzwi. 

— Przepraszam panią, czy tu mieszka posta Iks? 
— Nie, panie. Fantazya od kwartału uniosła go 

naprzewiwko... 


Literatura i Sztuka. 


* „Lutnia“ urządza w niedzielę 19 bm. zajmu- 
jący koncert w sali „Sokola“. Program zawiera mię- 
dzy innemi „Pieśni ludowe polskie“ w opracowaniu 
Mieczysława Sołtysa i „Cykl pieśni starogerbskich* 
Jerzego Henschla. Panna Szlezygierówna wykona 
tego wieczoru utwory  Wszelaczyńskiego, Niewia- 
domskiego i Galla, to też bez wątpienia koncert 
niedzielny będzie się cieszył wielkiem powodzeniem 
publiczności. Początek o godzinie pół do ósmej wie- 
czorem. 

* Koncert muzyki wojskowej 55 pp. pod kiero- 
wniotwem kapelmistrza p. Mazaka odbędzie się, jak 
co tygodnia, jutro w niedzielę w gali Sokoła. Pro- 
gram składa się z utworów niegranych jeszcze u nas, 
jak wals z opery „Engeninsz Onegin“ niedawno 
zmarłego kompozytora Czajkowskiego, Sarasattego 
fantazys z „Fausta“ na skrzypce, Gilleta kwartet 
smyczkowy „W młynie*, uwertura z opery Dopplera 
„Ilka“, Moszkowskiego maraz powitaloy z „Boabdil* 
i fantszya Ochsa na temat „Kommt ein Vogel ge- 
flogen“ ułożona na sposób znakomitych mistrzów 
Początek o pół do piątej. 


s 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 16 listopada. 

(Z) Podczas gdy nasz targ nie ma ochoty 
porzucać swego wyuzekującego stanowiska, 
peszteńscy spekulanci wszystkiemi siłami prą 
ku zwyżce. Dziś udało się im nawet uzyskać 
przewagę. Zlecenia zakupna nadsyłane z Pe- 
sztu były nadzwyczaj liczne a dotyczyły prze- 
ważnie węgierskich walorów przemysłowych. 
To też węgierskie papiery dominowały dziś 
na naszym tergu. Na giełdach zagranicznych 
panowało dgis nie»decydowane usposobienie. 
Mowa tronowa cesarza niemieckiego zawiodła 
oczekiwanie spekulantów berlińskich, gdyż 
ani zwyżkowcy ani kontrmina nie mogą w 
niej znalażó Żadnej podstawy dle swych ope- 


PRZEGLĄD z dnia 19 Listopała 1893 


jracyi. Korzystnie oddzisłał tylko 28 kurs rubli 

ów ustęp mowy tronowej, w którjm wyrażono 

nadzieje ukończenia wojny cłowej z Rosyą. 
Spadek walorów włoskich ustał das. 

Opowiadano dziś na giełdzb, że p. Ple- 

per zamierza wypuścić niebawsr 4-procento 

wej renty koronnej za 100 miliorów reńskich 
na ufundowanie asygnat salinarnych. 

Kredyty ansir. 33676, węgisczkie 415'—, 
Asglobanki 14975, Uniony 2508C Bankversiny 
12150, Lónderbanki 24650 Luwiki 216 —, 
Cze: nicwieckie 25825, Elbethale 237:50, Renta 
papierowa 9690, srebrna 96.75, anstryacka 
złota 11875, 4'/, austr. renta Val. kor. 96—, 
węgierska złola 115'85, 4 wygierska renta 
wal. kor. 93 80, dukat 6'02, 20-fraxkówka 10'131/,. 
marki 1251, ruble 1337, | 


felegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 18 listopada. Neue freie Presie pi- 
sze Go następuja : „W obec rozmaitych donie- 
niesień o kandydaturach na godzość prezyden: 
ta Koła polskiego, prosi naa poseł Dawid 
Abrahamowicz o skonstatowani, że nie za- 
mierzą kandydować o tę godność i oświad- 
czył to już wielu posłom polskin.* 

.,.-IBAA rady najwyższej sanitarnej Oester- 
retchische Samitóitswesen konstałuje, że pole- 
p3zenie sanitarnych stosunkóv Galicyi w o- 
statnim tygodniu zrobiło znactne postępy i 
że liczba chorych nu cholerę ciągle si 
zmniejsza. 

„ Berlin 18 listorada. Wediug doniesień 
dzienników, powiedział cesars Wilhelm do 
żołnierzy przy zaprzysiężeniu iuk, między in- 
nemi te słowa: „Potrzebuję Żołnierzy, żłnie- 
rzy ohrześcijańskich, którzy odmawiają pa- 
cierz. Żołnierz nie powinien mieć swojej woli, 
ale wszyscy powinni mieć jedną wclę, to jest 
moję, istnieja jedna ustawa, 8 to jest moja.“ 

Grac 18 listopada. Hr. Hurten«u (ks. Ale- 
ksander Battenberg) umarli wczoraj w po- 
łudnie. 

(Książę Aleksander Battenberg urodził 
się w roku 1857 w Weronie. Matka jego była 
Polką z domu Hauke. Na tron bułgarski 
wstąpił książę Battenberg 29 kwietnia 1879 
jako Aleksander I, a 7 września 1886 złożył 
koronę. Otrzymawszy od księcia hesziego ty- 
tuł i naewisko hrabiego Hartenau, ożenił się z 
artystką opery w Darmstadzie panną Loisit- 
ger, osiadł w Gracu i wstąpił do asmii austry- 
ackiej w randze pułkownika. Przed rokiem a- 
wansował ma jenerala brygady. Podczas osta- 
tnich wielkich manewrów na Węgrzech od- 
znaczył się hr. Hartenau nadzwyczajnie. Upa- 
trywano w nim przyszłego naczelnego wodza 
armii austryackiej w razie wojny. Zmarły zo- 
stawił dwoje dzieci, czteroletniego syna i có- 
reczkę, liczącą zaledwie kilka tygodni. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek. Rząd bułgerski 
i armia bułgarska wezmą oficyalny udział w 
pogrzebie. Zwłoki pochowane zostaną tymcza- 
sowo w Gracu). 

Grac 18 listopada. Wdowa po hr. Har- 
tenau otrzymuje mnóstwo depesz i pism kon- 
dolenoyjnych. Z polecenia Cesarza przesłał jej 
jeneralny adjutant hr. Paar serdeczną depeszę 
kondolencyjną, nadto kondolencye swe złożyło 
wielu arcykwiążąt, ks. Ferdynand Koburski, 
Stambułów i w. i 

Wiedeń 18 listopada. Kong:es rolniczy 
| wybrał do stałego wydziału ks. Sapiehę jako 
prezesa, a p. Czecza jako wiceprezesa. 


się 


Stuttgart 18 Jistopada. Wczoraj odbył się 
chrzest nowonarodzonego syna księcia wirtem- 
berskiego Albrechta, ożenionego z córką arcy- 
księcia Karola Ludwika. 

Hanower 18 lstopada, Wozuraj zapadł 
wyrok w znanym procesie szulerów i lichwia- 
rzy, którzy zeujnoweli wielu oficerów armii nie- 
mieckiej. Hirscha skazano na dwa lata, a 
Hollmacne ua rółtrzecia roku więzienia, oprócz 
tego każdego na 3000 mąret grzywny. Resztę 
oskarżonych uwolniono. PB 

Berlin 18 listopada. Parlament niemiecki 
ne wniosek hr. Hempeszs wybrał przez akla- 
mecyę poprzeduia prezydynm. Rząd wniósł 
przedłużenie o podwyższenie cła na towary ro- 
gyjskie. Posa} Hammerstein postawił wniosek. 
aby żydom zagranicznym zabroniono immigracyl 
do Niemiac. Następne posiedzenie parlamentu 
odbędzie się wa czwartek. Na porządku 
dziennym tego posiedzenia stoi dyskusya vad 
trektatami handlowymi, zewartymi przez Niem- 
cy z Serbią, Romunią i Hiszpanią. 

Medyolan 18 listopada. Hr. Kalncky p>- 
żegnał się wcworaj serdecznie z Brinem i Ni- 
grą i odjechał do San Remo. i 

Praga 18 listopada. Na podstawie ikom- 
promisn między staroczechami a miedocze- 
chami wybrała rada miejska na wczrajszem po- 
siedzeniu 79 głosami na 82 głosujących burmi- 
strzem Pragi dotychczaszw=go wiceburmistrza 
Grregra. 

Poznań 18 listopada. Umarł były reda- 
ktor Kuryera Poznańskiego ks. Kantecki. 

Londyn 18 listops. Na wczorajszem po- 
siedzeniu izby niższej oświadczył Gladstone, że 
budżet maryvarki, który niebawem izbio zo 
stanie przedłożony, wykaże dowodnie, iż rząd 
liczy się z tem, sby supremacyę floty angiel 
skiej na morzu bezwarunkowo utrzymać. | 

Na wczorajszej konferencyi właścicieli ko- 
palni, tudzież robotników górniczych , która 
odbyła się pod przewodnictwem ministra Ro. 
seberry'ego, przyszło do zgody. (órnicy zobo- 
wiązali się stanąć do pracy w poniedzialek i 
pracować za dawną zapiatę aż do lutego, tym- 
czasem zaś utworzony zostanie sąd polubowny, 
który będzie musiał do lutego uregulować wszy- 
stkie kwestye aporne. 

Madryt 18 listopadz. Według nadesłanych 
tu depesz z Rio de Janeiro, sdmirał de Mello 
E eoun syna hrabiego d'Eu, a więc wnu- 

a cesarza dom Pedre, cesarzem Brazylii. (Mło- 
dy ten oałowiek jest kapitanem marynarki 
austryaskiej i stoi w Pola. P R.) 

Marsylia 18 listopada. Aresztowano tu sze- 
ściu unarchistów, podejrzanych o podrznce- 
nie bomb. 

Barcelona 18 listopada. Aresztowano tu 8 
anarchistów  podajrzanych o _ przygotowanie 
bomb, które bgły rzusone w teatrze. 

Sambor 18 listopada. Ks. Hoszowski ska- 
zany na 10 dni zwykłego aresztu. Reszta od 
7 do 14 dni. 


R ET EO OZZIE ZZ E 


*Kyszyjęchej de Lwows 
duia 18 Mwtoreda 16988. 
HOTEL ŻORZA. K. Jeźwińeki z Podniestzzan. 
Dr. B Czillik z Tarnopola  Władysł. Świeżowski 
z Kró'estwa Polskiego. T. Niemczewski ze Snia- 


PA 


tyra, W. Hoeniger z Przemyśla. D, Zias z Tar- 
roma. R. Walucek z Polany. R. Wright z Lon- 


dynu. L. Hamilton z Londyau, W. Niemiec z Wę- 
glówii, R. Koegnigsberge: z Wiednia. W. Staub 
a Wisśdnia. 


3 


HOTEL EUROPEJSKI. K. Ujejski ze Strze- 
lisk Nowych. J. Kopczyński z Tarnopola. F. Kop- 
czyński z Tarnopola. H. Gingold z Eryconowa. M. 
Rosenbaum ze Ztoczowa. W. Berg z Bremy. Dr. J. 
Lutia z Suczawy. F Dostalek z Krakowa. A. Kraw- 
czeński z Ustrzyk. N. Lederman z Wiednia. W. 
Michałewski z Wiednia. 

HOTEL IMPERIAL R. Drohojowski z Kru- 
kienic. S. hr. Drohojowski z Krakowa. B Botuszan 
z £użan. Ks, GQ. Sprys z Zegiestowa. A. Sobota z 
Podhorzee. A. Podhorodeński z Wołynia. J. Grün- 
spann z Andrychowa. Ds. B. Funkelstein z Czer- 
niowiec. S. Wybranowski z Kimirza. K. Potworow- 
ski z Ujssia. J. Zwolski z Bryniec. A. Wechsler 
z Wiednia. 

HOTEL VICTORIA. Kolosvary, dyrektor ko- 
lei pań:twowej z Krakowa. J 


p 
INadestane. 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. L. RAPP 


mieszka ul Wałowa Nr. 1. Ordynuje 6d g. 9—12 i oã 3—5; 
Specyalista chorób szóraych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


FZY” mieszka obecnia ulica Chorążczyzny 1. 16. WM 
1—9 Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—6. 2794 


Specyalista chorób skórnych i weneryczazch 
Dr. Stanisław Sochanik 
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 


mmies.ka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
godz. 11—12 i od 3—5. 


BA. JONASZ 


dosm bhaskowy | kantor wymisay 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 
gF 


Ordynaje od 
2521 


kapuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym. , 
PROMES Z 
i na losy państw. z r. 1864 po 5 zi. wraz ze stem- 
plem (promesy na połówki tych losów po 3 złr. (wraz 
ze stempiemi. Ciągnienie I grudnia r. b. Główaa 
wygrana 300.000, względnie 150.000 koron. i 
Uprasza sie o łaskawe wczesne zamówienia gdyż 
na 2 dni przed ciagnieniem odnośne zlecenia x powodu 
wyczerpari: zpasu, ne mogłyby być wykonywane. 
Przy wamówieniach z prowincji uprasza się O dałą: 
czezije 20 ct. na porwryum, 


Na los z.kupiony w tym kantorze padła 
główne wygrana w kwocie 50.000. 
Rok założenia 1853. | 
JTTX TR s 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
KEN" dow bankowy i kantor wymiany "W 
we Lwowie, kupuje i sprzedsje wszelkie papiery 
wartościowe. 
Promesy na losy państwowe z roku 186% do 
ciągnienia 1 Grudnia b. r. po zł. 6 wraz ze steu- 
` plem. (Główna wygrana 300.000 koron), na połówki 
tych losów po złr. 3 wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 150.000 koron. 
Wydawnictwo gazety iosowań Nasiaieja. | 
Prenumerata roczna zł. 1'50, na prowincyi zł. 1:80. | 


Wiedeń duia 18 listop. (godz. 12 w pełudn.) 
Kredyty 340.50, kred. węgierskie Anglob. 
151.50, Uniony  —.,—, Bankyereiny —'—, Län- 
derbanti 250.40, Akcye tytoniows 201.50, Staats- 
bahny 30465, Lombardy 104.15, Elbethaie 


Renta papierowa —.—, Renta węg. 4'/ę kor. ——, 
Ranta węg. złota 40/, —.—, Alpiny —.—, Marki 
61.92, Losy tur. —.-—. Usposobienie: Haussa. 


l 1 Ostatni miesiąc. 


Wielka 50 cantona lote ja z Inspruku. 


Główna wygrana 50.000 zir. 


Losy po 50 ct: otrzymać można u pp M. Jonasze, Kitz i Stoff, A. Schellen- 


Leopold Lityński 
we Lwowie ul. Kopernika Nr. 2. 


poleca 
Masę woskową 


ak do berga i Sokala 1 Liliena, Jakóba Stroh A. Gh, Werfla i Schellenberga 
Lakier bursztynowy erga i Syna, Sokala 1 Liliena, Ja ro . Ch. nberg 
Wosk pazczeluy posadzek i i Kreysera. 2928 


Szezotki do froterowania 

Waleczki do drzwi i okien 

Pastę do odświeżania mebli 

Pasty do czyszczenia metali 

Czernidłe do obówia 

Smarowidło nieprzemakalne do skór 

Grafit 

Krochma]l brylantowy 

Krochmał ryżowy i pszenny 

Farbkę do bielizny 

Boraks i sodę 

Korzeń mydlany 

iKuilaje do prania materji z plam 

Mydło zaakomute do prania 

Zapałki salonowe 

Kawę Kneippa 

Oliwę do świecenia 

Oliwę maszynowa 

Oliwę najprzedniejszą do jedzenia 
arby olejne i artystyczne w tubkach 

Skórki irchowe 


Leopold tityński 


we Lwowie, ul. Kopernika 2. 


(s N 
ji = nieja, 
zs NOWI 

Halifax bardzo dobre para złr, 1'50. Halifax ze stalowemi nożami 

Para złr. 2:20. Halifax ze szerokiemi nożami para złr. 3:60. Halifax niklowane 

zwykłe para złr. 360. Halifax niklowane z szerokiemi nożami para złr. 5:50. 

Halifar damskie nie niklowane para złr. 1BU. Halitax damskie niklowanń 

para złr. 3. Werkur albo Helwetia para złr. 320. Merkur damskie, niklowane 

z szerokiemi nożami para złr, 6. 

Jacksom Maines nie niklowane para złe. 5. Jackson Haines niklo- 

wane para złr, 6. Jackson Haines niklowane, model x Grazu para złr. 7. 

Łyżwy żelazne z rzemykami para złr. 1. Para pasków do Balifax ct. 30 

poleca w największym wyborze 


Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we L sowie, plac Kapitułny 1 (naprzeciw Katedry). 
Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. 2888 


Józef Komorowski | 


!'Pad zaręczeniem! 


i wszelkia zgrubienia 
skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„SALIRETINA: 


aść ns nagniotki. 


SZWAJCARSKIE ARBENZA 


nadig gie do każdego wlosa, golą przy- 
Jemnie ię gładko, pe oel a. a 
WyOstrzone na pasku gola najmniej 50 
raz}. Każdą brzytwę daje na 1-mie- 
meczng próbę, gdyby się okazała złą 
mieniąm na inną, lub zwracam pienią- 
dze. Cena z ostrzem nieruchomem 2'50, 
z rachomem 2'80. każde następne o- 
strze 85 ct. Paski do obciągania od 1 
zł. Pendzle do golenia od 80 ct. Mydła 
Najnowsze Od 26 ct. Mydlarki i lustra 
w najlepszym wyborze poleca 


S. PIELEGKI, LWÓW 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 


poleca w wielkiem wyborze ZEGARY |ny 
AFR regulatory salonowg 
o Jadalmi w najnowszych fasonaci n , 
sulkowe. BRudziki tma OSR dozy 60 ct, po złą 20 ct. więcej, które 
gatunku. Zegary kancelaryjne, b'urowe, |przekazem lub w markach nade- 
kuchenne, kasarniane. Kieszonkowe złote,|*» » A 262% 4 13 
srebrne, stalowe, niklowe, z kałendarzami |36 MOŻNIS: KOMA wadi: 
Torea nakoa mowes Prat pp, gopor apletar Y WIBDOWICA 
wych. Rosko najnowsze z markę | i 
ochronną, Boten „Roskop sprzedaję obcią. Er. Schuetder apie i KOWIE u 43h 
gane pod gwarancją. Oraz łamemazkki p 
złote, srebrue, Duble, Tula, w najnow. 
szych fasonach sprzedaję najtaniej. Napra- 
wy wykonywuje z całą sumiennością 1 pod 
fwarancyą i szybko. 


Krajowy wyrób korków 


J, L. ACHTA 


Lwów, ul. Strzelecka 1. 5, 


poleca P. T, Publiczności własny wyrób 
orków i kół korkowych do 


'nielenia prosa w najlepszej jakości po 
cenach umiarkowanych. 


Na sprzedaż 


Kamien ca 
we Lwowie w śródmieściu róg ul 
Grodzieckich i Ormisńskiej. Bliż |< 
Cenniki posyłam bezpłatnie. sze szczegóły w kuncelaryi edwo-| Uwiedsmium uprzejmie, że Ou 
Zlecenia z pProwincyi uskuteczniam od. |kata Dra Adama Kosińskiego we|kiernię moją pod firmą: 


“roing pocztą 1283 22—80 |Lwowie ul Trzeciego Maja l. 17. 
- FR. NASALSKI 


Albin Krajewski A046 j KRZ 
Wiedeń. IV Wiede 25 tatrasse 51 Baczność w wyborze przy ul. Akademickiej l, 8. przenio- 
edeń, ner Haup . =" CCI $ e l= YYY słem do nowo zbudowanej kamienicy 


koki t be nyć ===| przy ul. Sykstuskiej | 22 


! Przedsiebiorstwo wysyłkowe poleta i do- ` : 

starcza 2827 48 | Tutki nieklejone „La Comete“ znaj.którą z wielką starannością u sumiennoś- 

"M" 1m cieńszej bibułki, wyrabiane maszynami|cią prowadziłem i takową nadal pod tymi 

zł Wszystko LLL franc. najlepszego eystemu, uznane są|warunkami prowadzić będę. Nie posługnję 

sę i r . „przez amatorów za majlepsze. się szumnymi anonsami, jak to jest teraz 

Be kto tylka zażąda i co w dział| 1.000 tutek La Comete w rułonie zł. 1'20.|w zwyczaju, gdyż jestem tego przekona- 

handln i przemysłu wchodzi Zamowienia na 5.000 tutek wysyła franco.|nia, że ocenienie Szan. P, jest najlepszą 

Cenniki na żądanie wysyła gratis i Etablissement Elster  |e"1ema, czego we dozna wałem ogólnie. 
tranco. Lwów, ul. Bykstuska 3. 2932 23 Fr. Nasa!ski. 


eoram 2 eaae a 


BE" SOKAL I LILIEN -S 


Don bankowy i Kantor wymiany 


ka s 


2960 


p nry 
meena MATE * * 


E 


2947 18 Ki 
AE hader ni ka l. 5 "a N é b t a 
we Lwowie, ul. mir , 3 
Nailepsze a n 10 k ] : 
BRZYTWY 


Cena słoike wraz s przyborami |; 


Za 4 GL. 


można mieć w przeciąga 15 do 25 minut 
kąpiel s doma 2161 

kto kupi weung lub kanapkę 

z afiaratem ulepszonym do ogrzan'a 

wody. — Wseny blaszanne lakie 

rowana., wsnny Gynkowe połączone 

z tnszem pokojowa tusze, pokojo - 
we purnie kuracyjue 

F. BOURDON 


Lwów, ulica Jagiellońska l 9. 
Na żądanie cenniki gratis i franko. 


Tinet, capsici compos. 
(Pain-Expeller), 


wyrobu Praskiej apteki Richtera, | 
powszechnie znany bole uśmierza- | Æ 
jący środek domowy do — i 
naeierania, można dostać 
w wielu aptekach po cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie na: 
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować jedynie =e 
flaszki z ochronną marką „kotwieą”, 

jako prawdziwe. — Centralny skład: 

Apteka Richtera pod Złatym iwem, 


— w Pradze. 


TTU 


ko ET | Ki 


1834 
„GOSPODARZY 


Jana Biedronia 


KALENDARZ 


rolniczy 
z przesyłką 35 ct. 


Zamówienia nadsyłeć: Drukarnia 
2848 Polska we Lwowie. 
2 Do nabycia y 
we wszystkich księgarniach. 


WE LWOWIE, kupuje i sprzeđaje wszelkie listy z 


Fabryka tutek cygaretowych 


Heleny Piątkowskiej 
Lwów, Pańska l. 2 
wyrabia „tutki Imperjal* elektryau- 
nie ściskane, niaklejowe, z zejlep- 
szej frencuskiej bibułki, hygienicz- 
ne, w oenie 1.000 szink 90 ct. 
Przy odbiorze 5.060 poczta i opa 
kowan s franto. a przy wiąkszóm 

odbiorre s ozowny rabat. 
2797 9-15 


Buty gumowe 


męskie i 
AIĄSUUEP 


poleca 
główny skład kaioszy rosyjskich 


Rudolfa Krimmera 


Lwów, Hotel Francuski. 
2956 1-6 
Jak w dawnych latach tak i obecnie 
zamówienia na 1841 5-20 
służbę dworską i miejską 
ad tówege Roku przyjmuje biueo 
w SŚ'dersk'ego w Ternow!e- 
RECE PA 
Jeżeli stan kawalerski chcesz przedsta- 
[wić godnie. 
Kup subie u Kirymgu eleganckie spodnie, 
By jednak na płeć pi,kna efekt wywrzeć 
[wielkl, 
Nie zaniechaj do tego kupić kamizelki. © 
Nie będzie jak zmarmurvu twa postać 


Fi Ly 
zaf NL 


[wykata. 

Gdy sobie u "Firinga nie sprawisz sur: 
[duta. 

Na to wszystko wdziej jeszcze Kiwinga 
[paleto, 


A poznasz jaki urok ma szyk nad kobietą. 
Filia wiedeńska 
gotowych sukień męskich 


we Lwowie, 


ulica Jagiellońska l. 2 vis g vis 
Kasy Oszczędneś ji, 
2808 3-4 


Ekstrakt orzechewy Prima- 
verićgo w Rzymie. Sok czysto ro- 
ślinny i nieszkodliwy Przeciw 


SIWIZNIE 


|  Zabarwia szybko trwałe i naturalnie 
na wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct. 

,Skłkd dia Galicyi w Perfumeryi Fausta 

| Lwów, Sykstuska 2. 2682 6 —10 


„c warn E a a man aa 


ryscwiczięgo 


= 
Bulionu i Pasztetów 
najlepszych, dostarcza jedynie 
Pierwsza Fabryka Parowa 


buliony i Pasztetów 


Z. Solkowstiego 


w Krysowicach op. Mościska. 


Pierwszy 


|Namel & Feigl 


Lwów, Kopernika l. 21 
Utrzymuje zawsze na składzie apa- 
rata fotograficzne dla pp. amatoruw, a 
głównie dla pp. fotografów zawodowych 


Srodki desinfekcyjne 


mianowicie : 

Kwas karbolowy w kryształach 
rozpuszczony, 

z 5 surowy płynny 
Wapno karbolowe, 
„  phenilowe, 

„  chlorows, 
Pros'ek dssinfekcyjny, 
Dwuciarczan wapniowy, 


nń LJ 


— Siarczan żelaza, 


Ńutibacterion biały i czerwony 
Papier klozetowy, 
Kreolina „Brockmanna* 

poleca 1638 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek l. 38. 


NIIKTOR BERGER 


płyty z najlepszych fabryk wa wszyst: 
kich wielkościach, różne papiery do 
kopiowania w ariuszach iub krajane 
w paozkach, Kartony chemika- 
lia i w ogolə wszelkie przybory do 
fotografii potrzebne po cenach fabrycz- 
nych. Przyjmujemy kliszy do wywoty- 
wania i kopiowania, "dle p 
Ciemniea do użytku pp. odbiorców. 


swau GR, AKADEMIC 
AT | cm > L8 


Zamówienia na prowincyę wyseła eie 
odwzo'nie 


HAMEL 6 FEIGL 


Lwów, Kopernika 21 
24i 


skład grzyborów do fotografi 


j 6-9 2 


yArampaiwe węgierskie 
wina górskie 


jpierwszej jakości czerwone i 


i Tokayer (Ausbruch) słodkie i 
pożywne po 75 et. hter, 

Posyłka w baczułkach od 15 litrów p- 
cząwszy a zaliezką. Feczułka opiacona 
przylmuja się napowrót po cenie kosztu: 

Ign. Spitzera wdowa. winnice 3 
piwnice winne w Preszbnurgu (Wegry) 

2950 1-18 


Mem zaszczyt wwiaiomić, že 
roz riązawszy kontrakt monopolo 
wy o sprzedaż wód mi. eralnych 


z firrą Mąttoniego, 

zdrojów Józetizy i Magdaleny 

dowierzam nadal głównym skła- 

dem WWp»  Mendrochosicza, 

Mikolsiza, Jollesa i TFeinreba we 

Lwowie, oraz aptekom i haudlom 
ua prowincyi. 


ód 
Głównym składem dla « ząstko: 

wej sprzedaży zawiswiue Wp. H 
ellner w Starym Sączu. 
Dzierżawca zakładu 


F. Wisniewski. 


mne 20 m — m m menn ramami 


białe |iter od 28 ct. począwszy. Ruscer 


wodę ze 


| w <= A > 
„Magazyn szportow 
Bicykle, Rowery, Siodła, Koce an- 
gielskie, Przybory dla szermierki, 
żwy etc. d 
SKŁAD FABRYCZNY APARATÓW 
i POTRZEB DO FOTOGRAFII. 


„mia |_| |DO a 
jowafabryka wyrobów 
Gauekich Wiadysława Goneta w Kor- 
czynie, poleca z najczystszego lnu piekaa 
i świeże pod gwarancyą Płótna na koszule. 
prześcieradła bez szwu, poszewki itp. od 
grubych do najcieńszych wèb, dymy różna 
ręczniki. chustki do nora, grubsze i webo 
we. Bieliznę stoiową, drelichy na libaryć 
i materace, płótna żaglowe (Segeltuch. 


— itp, wyroby po cenach najumiarkowań- 


szych, Cenniki i próbki żądanych gatun- 
RÓW wysyła sie gratis i franco. Za dobroć 


wyrobów wyręcza się, 2598 10-17 


Petersburgskie kalosze 
i zimową bieliznę 
poleca 


Magazyn M. Woina 
plac Trybunalski 1. 


SKŁAD KAWY 1711 


Artura Kościckiego 
pod podłera „SYRIUSZ* 


«ec Lwowie, ulica Ossolńskich 14 11 wchód 
iukże z glicy Cichej poleca tylxo najlep: 
sze gatunki po cenach hartowaych. 


Ceylon, Moktą | Amerykańską. 


a Puka PASE rara 


astawas, 5%. Obligacya komunalna banku krajowago, 4'/,"/, i 47, pożyszkę krajową. 
Obligacye dłagu państwa, Akcye bankowe i kolejowe, Obligacye pierwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, Monety aastryackie i zagraniczne 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacy! i losów, jaxotaż płatnych kuoonów bez doliczania prowizyi. Zlecenia na 
giełdę wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większe miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowinzyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


CRUA E ARa 1% Lstopada LESL 


=” W. mmm 


e | W OŁÓKISKO "RUSZY EDA — IID ZETRZEĆ OTO LOOK ALEK" R p O A a L IMG o w A MTK ja PARAM A 


i MODNE PELERYNY z różnych no- 
wych angielskich maten ałów. 

PALETOTY z dobrych awislskich ma- 
teriałów oryginalna mwe fermy ed 
zł. 20, futrem podszyte id »łr. 42. 

ROTONDY z angielskich oryginalnych 
materiałów zir, 
podszyte i obłożone z bitdzo ładnych 
angielskich materiałów :owa forma. 

BLUZKI modna, SPODNICZKI ciepłe i 
BZLAFROCZKI w wieliim wyborze. 

SZALE hymalaya, tartan, płedy, koł- 
dry i kocyki angielskie. 

ECHARPY i CHUSTECZK  korenko- 
we, sznelowe i jedwabne w wielkim 


wee” Magazyn nowości R 


EL Machayskieg 


we Lwowla plac Marjaęki 
w gmachu Banku hipotecznego, vis-a-vis hotełu George'a 


poleca 


PARASOLE ANGIELSKIE nowego systemu (aułomat paragon) 
po złr. 650, 750, 10 itd. 


Wielki wybór majmodniojszej kostebayi damskiej | 
wiedeńskiej i zagranicznej to jest: 


wyborze, 


Drobme ogłoszemia zwykłym j 
dra: iem U, ct. ed wyrazu tła: |. 
stym zaś drukiem 3 ct. 


weed wAa e 


"SPORT! 


_ Najlepaze papierki cygaretowe 
tacakach. 


Artykułu gumowe jak Hegary, Kau- 
atetery, wstrzykuwki, inhalatory itd. 
utrzymuje po fabrycznych cenach 


Największy skład artykułów chirurgicznych 


Pod Czerwonym krzyżem 
Lwów, Jagiellońska l. 8 


ki, k 


1710 
gdatanak bibułki dotąd niekywały 
Coman książozeki 5 ot. 
Do mabycia w sklepach: 


S. W. NIEMOJÓWSKIEGO 
"Teatralna 3, £ 


wə Lwowie: h 
w Krakowie Oper zy by SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 


eraz wa wszystśich znaczniejszych msm- A 
xi dlach i trafikach. śwvziatowej siawy 
przedąż hurtowną oraz wysyłkę na 
prowincyy uskatecznia Źwrząd fa- | w BERNDORF 


gryki tutek miekiejenych 


| 
| Ró 
| 


Zakupiłem 


A. iiańkowskim 


EA | 
$. W. KismGjow skine i in wszystkie stare wina 
wok Hermańska ji oras ihel Naczynia wągierskie, francuskie, zeń- 


stołowe i deserowe 
re srebra chińskiego i alpaki 
NACZYMIA 

kuchenne z czystego niklu 

z po.ęczeniem długoletniej trwałości 


kółck olsiczych w iśenkwowia. I skie, hiszpańskie — praw- 
E dziwa koniaki— rumy, ara- 
ki, mody romaite, likwo- 
ry, nalewki, rozolisy, wód- 
ki, octy trznauskis iip. 

Sprzeduję takowe po zago 
cznie zniżonych conach w 
moin hazdlo wa Lwowie 
przy ul. Krakowskiej l. 11. 


Karol Bayer. 


Realność rozległa z ogrodem, Żół- 
kiewska 38 do sprzedania. 2891 8-10 

Lwuwslkie Biure prawnicze starosty 
Reicheltu dla spraw politycznych i :kar- 
bowych przeniesione: do ulicy Batorego 
11 (Halickie). 2938 3-3 


poleca 


6. & Christiana Nasigpea 

6.500 sztak dębów Gd 12 r 
cali do 28 cali srednicy ma W. BILINSKI 
ma sprzedaż Zarząd dóbr w 
Lukawicy niżnej, p. Stryj. Ce 


na 56.060) zir. 2935 


we luworie ulica Hetmańska | 2. 


— 


* A 


LEONARD SOLECKI f 


5i handel twowarówy korzennych 
we Lwowie, ul. Batorego I 2. 2953 1-4 


— M 


Codziennie =vieże masło deserowe 
w sklepie Aliina Đoleckiegu wa (.wawie, 
ml. Wałowa 11. 2929 3-7 

Urzędmiii bankowy, buchalter, po- 
saukuje po b.urzę zajecia. Wyuadgrodze: 
nie skromne. Listy „/ajęcie* giuro dzien- 
ników Piehna. 2946 2-4 


"© 


Kispedytorka i telografistka po- | | poleca Sagi poleca najlepsze gatunki 
szukuje zaraz posady. J. M. post restante H Ẹ R, F BE a 
Przemyśl w" _ 2925 2-4 B A E SA Se K A ty Y 
— Fiece żelazne Meidingera utrzymuje zbioru majowego = Teog Ta A » 
s d A Er rna 
Oman nold: Wera 712” AJD PGE 110 $SS wyl wada BETIE je 
zt zał mie o cca = uchong . . . g IE ga w 4 kilogr. w woreczku: 
Portrety pastelowe |kolorowane) | a Melange də Bondon 8—. ndw< p Portoriko . . , zł. 8*— pół kl. —-80 
po 20 złr. Portrety kreak'we (czarne) po | $i „  Kaysow ozarna 4_ NZS api A TRO F oE 
lu złr. Artystycznie wykończone z zupeł- a » Wgyeiewki herbat „ 1:80 3853 74 pzki., M "10-40 „o, 14 
nem podobieństwem wysonane w kraju S A Wysiewki znajl:p. re Ej % „ Rrnbo siar. „40°36 ,, „ 1.08 
peleca Jan Bromilski, skład przyborów | herbat . p 2 iqg Ś A SZ a owa yu io n» ke 


do pisania 1 rysowania we Lwowie. Wy- | h : 
starczy nadesłać fotogratie z dokładnym | Opakowanie nie liczy się. 


i ATR" 5 f ` e 
opisem. EUAN Zlecenia z prowincyi wysylam odwrotną pocztą 
Nauczycielki wysoko uzļ.ìaiene |; 
Fołxi i Francuzki poleca z Jordanów bier- 
nacka, Dłagosza lt. 2911 5-6 
Stanisław korszowaki, Lwów | 
Fortepiany, harmouium, inatrumenta rae- 
chaBiczne (manopany, aristony etc.) Na 
raty illustrowane cenniki grat:a. 
Stanislaw Morszowski Lwów, 
Fortepiany, pianina, nacme..ium. Na raty. 
(emy bezk-nkurencyjoe, Uenaiki gratis. 
Rgzaminowana ukuszerisa 
przyjuuje pod dyskrecya panie La, 
wiki 1 mieszkanie, ul. Asnununicku 46. 


Menimiatyzne usuwa stanowczo płyn 
do nacier»ma „ttheumotln*. Cona BU ct. 


Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 
E > RUM >PA RLEDLA 
we Lwowia, pl, Maryacki 10, 
poleca najlepsze gaitanki 
a M W Y 
o .maku czystym i aromatycznym, która 
romeyia tcanko opiacone do każdej sta- | 


«ył pocztowej 4'j, kilogr. w woreczku; 
Periorteo : > 3,— pół kilo —.90 


HERBATĘ | 
zbioru majowego : | 


We xl, Congo dr, 1/0 
Bauncheng rvara2.— 


z przesyłką tranco 9h c. Apteka w Win- „ sbłór majowy %— | Ouba grabo rlarntata 8500, T 
miaach We Lwowie, apteka Wgo We- Marsow ssarna $> | Ocylen sielona inw 2, 12 
wiorskiego. z ` , 2946 13 Melango ce Londt- 5 „ przednia o i940 w tg | 
Legawiec, suka czystej angielskiej Wzdowie a " > grubo ziarnista 50.75 „ 108 
razy, tesowania, w drugim rosu do Ra- naj Mo 13 n n perłowa 10.74  „ 1-08 
bycia. L _B. B. bur:ztyn. 4 2349 1-4 Wysiewki najlepsz Moccą arabaka aromatyczna 10,75 x 1.69 
Słuchacz tilozofli, uzdolmiony, poszu- herbas -+160 | Jawa złota UO . 


kuje iekcy. w miejs u. Łaskawe zgiosze- 
pia M. K post. resta:ta wów. 2058 


Nożyce amerykańskie 


do stirzyżania bydła po złr. 1851 225 


poieca 
Qia akii 


Jai w TE a 
Pietr Chrząstowski 


bandel żelazny we Í wowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeriw Katedry. 


JA ED Lnany największy saiad towarów w kalicyi 
Wiedeński Magazyn 
Haji WU -wJEJSO CEOZTEEĆ 
we Lwowie, piuc kawpiiuimny 3 
zypresza winiejszem do odwiedzin zozucznych dziełow 


składu — w którym wszy stso po zedziwiająco tamch 
cenach Się spizedaje. 


l6? S` Opskowanie nie liczy się. x 
Zamówienia z prowincyi wyzyła się odwrotną pocztą. 


O 


mee 


Nuwo otworzony magazyn zabawek dziecinnych 
gier towarzyskich, galanteryi I perfumeryi pod firmą: 
żzauczyńsiki i Oberski 


Lwów, ul. Karola Ludwika Nr. 7 poleca 
%jelki wybór zabawek po cenach najtańczych. Muzykalia, Bebe fran 
cuekie od 75 ct. Konie na biegunsch welocypedy dziecinne, 


Cenniki illustrowane gratis, 2910 3.8 


EZ 


PALI Ucdzicł Wykrakowane dywany, pojedyncze dywaniki przed łóżka, pojedyńcze ściennne dywaniki, po- 
sz RTR Fa J za wek PU aa ży ek + zh e sei MA szczegolnie zalecenia goane 600 Bap na 
tE £0— 120 Ut kułoer zi, 1%40-2'Ł0, Ływaników uo pukcjów u-iecięcych, 120 sztuk zł, 2'50—5—. $ 
y YIŁL Uddatuł ula towarów iatrzauych, czajeczek, kul jerzy 1 bua, amerykańskie zaiękawki futrzane, po 
120 1-80, 2— „Sealikirowe* zł, 2.—, 450, d'—, kobrowy (natria) 4, b zì, czapki iutrzane od 1 zł. wyżej, kołnierze 
od 1 zł. wyżej. Wielki wylór Łoa, gainiturow damskich 1 uziecięcych, skiadsjącycu zię z zarękawka, czapki, kołnierza, 
akami 1 areae EM Wielki wykór gotcwych piaszcz,kuw wawpanych, luuzaLych i barankowych z odpowied mi czs- 
IX Gadatał biazek wel. ianych, „edwabnych, dla koncertu, 
Matine, ezlairoki 1 negiiże, Halki wdoczkuwe, s.kieune i Jedwaune, (Jupon) 
A. Oddział Ikonfehcyl dziecinnej watuwane i iuuzare, sukienki 1 płaszczyki dziecinne 
kapelusze i ponczoszki dziecmi e, rękawiczki dziecinne, bieliżsa dziecana dja roWOLAr: dzepych 1 dorosłych. 
AI Oddział Modnych kapeluszy damskich 1 Gziecianytu, sirojnych, jako ez fesvuy, welony, korovki, wstążki 
aksamitne i jedwabne towary, ind | a ala W i modniarek nh i 
Xll. Oddżiat farasole deszczochruny nężke 1 butou; cus damak RER laczki «JRR 
rowrkiej we'wiane iękawiczki 1 chustki, kapiszony, tiustki koronkowe, Sb Samiec BR m: > ej, Jóg 
| XILI oadział Kękawicze k it oi 4 gaca, Guhskich 4 szwod: kich, jakoteż włóczkowe rękawiczki 
= R damskie >, 9 ae, Wz a ab i cz0a we Wszystkich długościach i kolorach. 
IV. Oddział osobny dla wyseiek na prowiucjĘ. 


a Z O Z A WA A 


Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Miastowski, 


bluzki trykotowe ou zł. 2 


‘eatru i wieczurliów, 
wyżej, 
od 1 do 12 lat = 


Papiez a 


OKRYCIA BALOWE. 


KAPELUSZE filcowe 
futrzaane dla pań. 


GORSETY francuskie po zł. 650. 
Wielki wybór WACHLARZY francuz 


kich od zł. 2 do najbogatszych ko- 
ronkeówych i z strusich pior. 


RĘKAWICZKI damskie o 4, 6, 10i 

20 guzikach, po zł. 1:80, 150, 2 itd. 
WICZKI męskie angielskie w 

wielu gatunkach po zł. 1:50, 2 itd. 

KAPELUSZE HABIGA, niskie złr. 5, 
OYLINDRY złr. 9, składane złr. 10. 

KOSZULE męskie białe, pięknie wykch- 
czoma po zł. 2 50 ct. 

NAJMODNIEJSZE kolnier ze i mankiety. 

Wielki wybór NAJMODNIEJSZYCH 
KRAWAT po cesa:h bardzo przy- | 
atępnych. 

CHUSTKI batystowe, białe i kolorowe 

w wielkim wyborme. 


24, 3, itd. futrem 


Kasety 


i CAPECZKI NET 


NR 


POŃCZOCHY i SZKARPETKI fil d'ecos 
wełniane i jedwabne. 


KAFTANIKI ezepe de gaztć wełnianne 
i jedwabne oraz bielizna Jagera 


KUFERKI, TORBY z urządzeniem i 
bez do podróży wielkim wyborze. 


WYROBY ze skóry, angielskie portmo- 
netki, pularesy, portcigar, 


W wielkim wyborze Albumy, Ramki, 
urządzeniem dla pań. 


Wyroby luksusowe 
m bronzu. l porcelany 
w wielkim wyborze. 


Artykuły toaletowe 


PB TĄ Że KE 
C. k. uprzyw. Gal. Akcyjny Bank Hipoteczny we iwowie 


OBWIESZCZENIE. 


= m O m- a 


ANGIELSKIE BRZYTWY 
zł 250, 850, i 6. 
Scyzoryki i Nożyczki 
w wielkim wyborze. 

Wielki skład prawdziwej pertameryi 
Francuskiej i Angielskiej 
tylko z pierwszorzędnych renomowanych 
firm za granicą po cenach niskich, 
SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ 
po cnt. 50 zł. 1, 1:50 i 8. 
Zrszówieria azmiejsiowa T82.tozuinję 
B wrung porztą, 


Po powrocie z zagranicy Magazyn zostal 
saopatrzony w bardzo wiolką 
ilość nowości obi w kałdym 


z drzewa, skóry i pluszu z 


grzebienie, lusterka i gąbki. 


Trzecie nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonarjuszów ch 
e, i 
a a r 
C. k. uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
które się odbyło we Lwowie dnia 10 Listopada br., uchwaliło powiększyć kapitał ukcyjny at 
o | miljon zir. w. a., wydając 5000 nowych akcyi po 200 złr. wartości s 
nominalnej z kuponami, z których pierwszy płatny będzie I Stycznia 1895. A 
| W wykonaniu tej uchwiły ofiarujemy Z wyż wspommias ych 5000 akoyi w rayśl $. 14*) siatntów Banku 
hipo'ecznego posiadac iaryoh akoyj f K 
yraa 20) nah 2600 oh skcyj po zir. 200., a nadto dalszych ` 
2500 . s .s,5. 000 X tY 
a to sir. 200 uu pomnożenia kapitała akcyjnego 785 złe 10) na p msożanie funduszu za /a:0wago. A 
Posiadaczom więc starych akoyj przysługiwać bę dnie praw» pierwszaństwa d» wzięcia na każdych 6 vi 
sztuk starych akoyj jednej nowej akcyi vo cenie zir 205.. : w 
a nadto na każdych 6 sztuk starych akeyi jednej nowej skcył po cenie zł. 200. 
Ułamków nie uwzględnia sią. - | y , 
Prawo poboru należy wykonać w terminie od 1 do 30 grudnia 1893 włącznie, albowiem po upływie 3 
tego terminu prawo tn zupełnie gaśnie. i ye 
š Posiadaczy starych akoyi, chcący korzystać z tego pawa winmł w terminie od 1 de 30 grndnia a 
b. r. złożyć swojo ażcye w kasie naskogo KBsksadua Inb w Flinch maszych ~ Czerniowcach, y. 


waó będziemy 5*/, odsetki w stosunku rosznym. 


Zawiadamy oraz pp. akoyonaryuszów, że przy 
akoyi, mogą równocześnie do dawnych akcyi, za złożeniem talonu, 


w Krakowie i w Tarmopolu do osteraplowania i uiścić równocześnie wypsdającą należytość i opłatę stemple- 7 
wą po 1 zł. 25 ot. od sztuki. Od wpłat uiszczonych przed nieprzekraczalnym terminem 30 grudnia b. r. bonifiko- 


sposobność: wykonywania swego prawa poboru nowych 
otrzymać nowe grkusze kuponowe. 


Lwów 11 listopada 1893. È 
va 
©. k. uprz. galic. ak cyjny Bank hipoteczny. , 
*) $ 14 statutów. Przy każdem wydawaniu nowych akczi założyciele Towarzystwa mają na lat 30, l cuge od doia say 
potwierdzenia tych stetutów, praw» pierwszeństwa do wzięcia ał part jednej połowy, zaŚ posiadacze wydanysh już przedtem pad 
akeyi, prawo pierwszeństwa do drngiej połowy wydać sią mejąsych akoyi, a mianowicie każdy aksyonaryugz do takiej” ilości w: 
nowo emitowanych akopi, jaka wynika ze stosunku „osiadanych przes Riego da połowy nowo wydanych akeyi. l p 
Termin i sposób, w jaki z tego prawa pierwszeństwa użytek zrobić można, Oznacza Walne Zgromadzenie na wnio- 
sak Rady nadzorczej. mh - | i w 
Akcye, którychby w ustanowionym i publi:znie ogłoszonym terminie nie wzięli założyciele albo akoyonaryusze, mają g 
byó sprzedana na rachunek Tower-ystwa, a uzyskana przytom zwyżba sad nominalną wartość akcyi ma być woieloną do fan- sa 
duszu rezerwowego m NICZY aj; 


Dostawca c. k. kolel państwowych. 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


4 BUKIEŃ MĘSKICH 


ul. Trzeciego Maja 1. 2 
vis a vis Hotelu Imperial. 
Filia w Kołomyi. 
Poleca świeży, rogato zaopatrzeny msgazyn 
w doborowe materji na sezon zimowy z fabryk pierwszo- 
rzędnych tak krajowych jrkoteż i zagranicznych. 


Ostrzeżenie 
przed oszusującym ajentem 
Gradysławem Booa. 


Wyż wymieniony sjent wcwle nie malarz za jakiego się przedstawia 


| objeźdżał przez 1t kilka Galicyg dla mojej bacazo debrze znanej firmy. Już daw- |; 


niej jok 4 miesiyce ujia mam 041 niego żadnej wisdomości, alo pranie codziennie 
otrzymują reklsmacya poriretów, ktore wedle fotografi przez niego u mnie zamó 
wione być iniaijy, s o których pojęcia mae mam. i , 

udy dsisa, znowu otrzymełem taką rek'amacye wraz z krrtką zamówien a wi 


doczmie fa z0wi:ug, kektog.. towang pode asydy moje są druk wave pełną moją firmą $: 


pod, isane, przy ¿edlem go prze:onania, Że W i dyaiaw Bous sławy mej firmy 
radnżywa i u j rtyi ządatki agłudza takowym zaś albo obrazy nie dostar- 
cza abo tą kie daje, które 4 molmi za znakomite uznanymi 
portretami uiezmogą nawet w poró-*uvnie w: hodzić, tak że za 
mavwiający na xs4dy wypadek przez boog oszukani 54. — FH RETE 

Uvasa. lejds za mój obow azes powyżsce omirzeżenie umieścić i P. T. zama- 
riajęcych wach wlasnym 1uterevie ostrzedz. ażeby oszusiowi Żadnych zadatków i 
fotog afi dla naje) Aimy nie dawali | proszę go W danym razie na moją sdpo» 
wiedziałność ża ;carmeryi odcać, pełnomocmetwo, wzory i iune druki odebrać. x 

Równusześnie upraszam Mcznych m: sprzyjających w Galicyı; aby ostrzeżenie 
to do wiadomosui wzięli i zamówienia łaskawe Wraz £ fotogr: fiamı wprost pod mo 
im znanym zdr' sem wysłać, Zwlasrcza teraz praed świętami Bożego Narodzenia po 
temu jest epusubność, gdyż moje portrety są nader mile widzianymi podarkami 
świątec.nyra. h 

Zu steranne i odpowiedne wykonanie ręczy ogólnie zzana Ïrmą, 


śm. A. W eiseustein 
tylio w Pradze, ulica Henryka 2%. 


Zaklad artystyczuy, specyainie dia wykonania postrerów clx jy-hn 
t weule totogzafii. 


MAGAZYN SCHAVEROW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5. 
polene swój świeżo zaopatrzony wialki skład komisowy 


iPłócien i bielizay stołowej) 
3 z c, k. uprzywilowanej fabryki 
Ed. Oberieithnera i Synów. 


Wielki wybór 


Szirtingów perkai, bieiizny ala pah i wężczyzu, pończuwh, 
zii poteg, <husteG ejk 1 i. d. 3868 97 


NZS 


BZ. 


laury irai r guskowakica.p Bing 
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Ważae dla P. T. Właścicieli zakładów przemys'owych. 
Krajowe węgle drobne dla użytku w gorzelniaeh, browarach i 
wszelkiego rodzaju innych zakładach praemysłowych dostarcza po 
ocenie bardzo umiarkowanej kopalnia hr. A. Potockiego w walk, 
Łaskawe zamówienia przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela 
I. Kwiatkowski, wł. składu węgli w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 
21, lub Zarząd Zakładów górniczych w Sierszy, p. Trzebinia. 


Sto cetnarów metr. wybornych kartofli 4 


jadalnych (angielskie) do sprzedania pn 3 »łr. 70 ot. w. a. Ulica 
Pnńska 2. Zgłoszenia do stróża. 2943 2-2 


ART 


a PPA Sio 


Daris 


asza 


waskiege 


TESA KU „4877, 


ja Z TRS: 


; (Mydio KóśmetyCzne 


J Andlentiia, 


maramara —— aa 


wydał 
Dr. Eisenrykx Biegelelsen 
w 4 tomach (formatu ósemki) z 4 portretami i podebiz- 
nami autografu. 
Opus czą prasę w pierwszych dniach grudcia, 
A Cena za 4 tomy 4 złr. w pieknej orginalnej oprawie, 
poety na okładce i złoceniami na tytała i grzbiece 6 złr 


Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie. 


to'e to wydanie spacje wszystkie poezye i pisma prozą przez postę 

4] do druku przeznczone i ogłoszone za jego życia — w tekści» autentycznym. KĘ 
ś| Obejmuje więc próc« dzieł powszechnie znanych i takie, które w żadnem § 
H| z dotychczasowych wydań dzieł Słowackiego nia były ogłoszone. 2912 2-5 


3 BEBE je 


z portretem i 


4 


A OIÓDNENREE YN) 01 8 TT T 0 T a “ SERÍ | 
LICHE TUTKI psują zdrowie! 
Senzacyjne nieklejone tutki travc, Sanitas z odtłuszczoną watą 
Dra Brunsa w każdym munsztuku są wyrobem uznanym przez palących 
za najlepszy. . 2960 
1000 tutek Sanitas w eleg, pud. złr. 1:80. 
Zlecenia nad 8000 tutsk wysyła franco odwrotną pocztą : 
Skład komiso ry franc. tutek „Sanitas“, Lwów, plac Kapitalny 1. 8. 
à AE. 


+= 


Pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmoty zna 


J wa ry ao tU$" 1 cza! 


magistra farmacyi i chemika sądowego 
we Lwowie, ulica Kopernica nr. 3 
Filie : w Krakowie w Sukiennicach nr. 20, w Czerniowcach w Rynku nr. 2, 
Odszeuzegółniona ua wystawach krajowych i zegranioznych 10 me- 
dalani zastugi 1 2 dyplomami uznania, ù» na wystaww wstechświa- 
owej w Antwerpii Dyplowsia bunorowym ża zuakomiie 
wyroby kosmetyczne toaletowe i perfumy, 
a mianowicie ; 
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądz ki, pierzchnienia 
Woda fiotkowa 1 łuszczenie skory, wygiadza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikatnia. ; . 
łagidnie wpiysa na naskórek, zapobiega pierzch- 
| da: = nieniu rąk i twarzy, bardzo dokładn'e oczyszcza 
skóry Usuwa piegi 1 żósto-brunatne plamy z twarzy. Cena 60 ct. 
Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzgledem 
: skutku 1 dobroci z antilenti a. Środek t-n otrzymany z odswie- 
żejgcycii substancyi usuwa m krótkim czasie piegi, plamy wątrowiane itd, nadaje 
cerze fmietną biatość, świe.ość i delikatność, Cona 2 zł. 


Walentiń najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
wamagnia i do wytwarzania 1 porosu włosów pobudza. Flakon 
"b zł. poł zł, 1 60. 


2432 
drukarni nar. W. Manięckiego — Zaraądca W. Holak. 


